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Gwa ra to waż na część na szej toż sa mo ści. Łą czy lu dzi, któ rzy po cho dzą 
z te go sa me go miej sca i dzie lą wspól ne ko rze nie. Jej spe cy ficz ny cha -
rak ter ukształ to wa ny przez wie ki, pod wpły wem róż nych kul tur spra wia, 

że jest wy jąt ko wym zja wi skiem w na szym kra jo bra zie ję zy ko wym.  
 

Choć gwa ra stop nio wo za ni ka, w ser cach miesz kań ców sta no wi po most 
mię dzy prze szło ścią a te raź niej szo ścią. Prze cho wu je daw ne sło wa, zwy cza je 
i wspo mnie nia – jest ży wą czę ścią na szej hi sto rii.  
 

Mó wie nie gwa rą bu dzi du mę, wzmac nia wię zi i przy po mi na, skąd je ste śmy. 
Dziś gwa ra wra ca tak że do szkół, wy da rzeń i me diów – ja ko sym bol au ten tycz -
no ści i lo kal nej kul tu ry. Czę sto od zwier cie dla ona daw ny styl ży cia, lo kal ne 
zwy cza je, wie rze nia czy za ję cia (np. pa ster stwo, rol nic two). Jest więc ży wym 
świa dec twem prze szło ści – spo so bem prze ka zy wa nia pa mię ci po ko leń 
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S łow nik gwa ro wy z Bu kow ska i oko lic, któ ry od da -
je my do Pań stwa dys po zy cji spi sa ny zo stał przez 
Ta de usza Żyt kę we współ pra cy Hen ry kiem Ra do -

życ kim au to rem książ ki „Bu kow sko w la tach 1361-1946”, 
gdzie część zwro tów zo sta ła już opu bli ko wa na. Obaj pa -
no wie są pa sjo na ta mi hi sto rii swo jej ro dzin nej 
miej sco wo ści i jak sa mi twier dzą słow nik po wstał z po -
trze by za cho wa nia dla po tom nych dzie dzic twa ich 
przod ków i jest swo iste go ro dza ju re tro spek ty wą i po wro -
tem do dzie ciń stwa, a nie za pi sem et no gra ficz nym.  

Choć więk szość zwro tów moż na zna leźć w słow ni -
kach: PWN, PSJ, PAN oraz wy ra zów ob cych, czy też 
w słow ni ku współ cze sne go ję zy ka pol skie go, są one rzad -
ko uży wa ne i war to je utrwa lić.  

In spi ra cją do po wsta nia słow ni ka by ła spe cy fi ka gwa -
ry bu kow skiej, róż nią ca się od in nych miej sco wo ści 
z re gio nu - uwa run ko wa na po gra ni czem et nicz nym, za bo -
rem au striac kim oraz obec no ścią kup ców wę gier skich, 
sło wac kich, cze skich, mo raw skich i ru siń skich przy by wa -
ją cych do Bu kow ska na tar gi by dłem. Pan Ta de usz Żyt ka 
oprócz miej sco we go slan gu wpro wa dził tak że zwro ty za -
po ży czo ne z in nych na cji, a tak że z róż nych gwar pol skich: 
ślą skiej, po znań skiej, pod la skiej, kra kow skiej, gó ral skiej, 
gó ra li bu ko wiań skich, łem kow skiej, boj kow skiej, lwow -
skiej i są dec kiej, któ re o dzi wo też tra fi ły do Bu kow ska. 

Choć przed wo jen ne mia stecz ko Bu kow sko, by ło pol -
skie (raj co wie miej scy wy da li za kaz osie dla nia się 
in no wier ców - chy ba, że zmie nią wy zna nie na rzym sko ka -

to lic kie i nie do ty czy ło to Ży dów), to jed nak w po wie cie sa -
noc kim prze wa ża li Ru si ni, któ ry sta no wi li po nad 60% 
po pu la cji. Ję zyk sta ro sło wiań ski, któ rym po słu gi wa ła się 
więk szość Sło wian prze trwał w więk szo ści w  nie zmie nio -
nej for mie w wio skach łem kow skich i  boj kow skich, któ re 
są sia do wa ły z Bu kow skiem, szcze gól nie ja ko ję zyk li tur -
gicz ny. Stąd du żo za po ży czeń mo że my od na leźć w gwa rze 
bu kow skiej, wła śnie z ję zy ka sta ro sło wiań skie go.  

Naj wię cej słów za war tych w tym słow ni ku Ta de usz 
Żyt ka za pa mię tał dzię ki bab ci Aga cie, któ ra tłu ma czy ła 
mu zna cze nie nie zro zu mia łych słów. Prze ka za ne opra co -
wa nie jest w czę ści hoł dem dla uko cha nej bab ci, dla te go 
od naj dzie my w nim oso bi ste ko men ta rze au to ra.   
 

*** 
 
am, alem – skrót od – ale je stem 
an cy krys – an ty chryst, roz ra bia ka, urwis 
an cy mon – ga ga tek 
an drut – wa fel prze kła da ny ma są ka ka ową, lub ka im ko wą 

(z niem.) 
ano – tak 
aś ty – skrót od – ale je steś! 
ba ba – żo na 
bab ka – ma łe ko wa deł ko, któ re wbi ja ło się w pniak do rą ba -

nia drze wa, aby wy kle pać ko sę, oraz lecz ni cza ro śli na: 
lan ce to wa ta i zwy czaj na 

ba brzesz – grze biesz się z ro bo tą – ro bisz by le jak – ale roz ba -
bra łeś! 

„ba by -jag” – zu pa na mle ku z ziem nia ka mi i klu ska mi po da -
wa na na śnia da nie 

ba ciar – z gwa ry lwow skiej – żu lik, chu li gan; cho ciaż wy ra że -
nie chu li gan do ję zy ka pol skie go we szło do pie ro 
w la tach 60ch 20 wie ku 

ba ciar ka – iść na ka wa ler kę, rand ka 
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ba cia rzyć – im pre zo wać, iść na za ba wę 
bah ra (pi szę fo ne tycz nie) to okle iny z drew na brzo zo we go 

na ko ła drew nia ne do wo zu o od po wied niej krzy wiź nie 
ba du nia – ma kil ka zna czeń w słow ni ku gwar pol skich 

– wszyst kie wy wo dzą się z ję zy ka ukra iń skie go – w Bu -
kow sku ozna cza ło to głę bo ką ja mę w ko ry cie rze ki, 
któ ra pły nąc po fli szu kar pac kim tra fia ła na gli nę 
i szcze gól nie przy za ko lach cie ku po tra fi ła wy drą żyć ja -
mę o głę bo ko ści kil ku me trów. Wszyst kie ba du nie 
w oko licz nych rze kach, by ły nam zna ne, bo tam gro -
ma dzi ła się więk szość ryb, oprócz te go la tem 
moż na by ło po pły wać 

bam ba ry ła – (z bia ło stoc kie go) – głu pek, gru bas, ktoś cięż ki umy -
sło wo – zwrot naj bar dziej zna ny z hi sto rii Kar gu la i Paw la ka 
(Sa mi swoi S. Chę ciń skie go) – u nas rzad ko sto so wa ny 

bam be tle – rze czy oso bi ste, dro bia zgi – roz rzu co ne bez ład -
nie (z niem.) 

ban de ro wiec – żoł nierz UPA do wo dzo nej przez S. Ban de rę. 
U nas to sło wo by ło sy no ni mem ban dy ty i zbrod nia rza 

baj du rzyć – opo wia dać głu po ty, nie stwo rzo ne rze czy 
ba je no – tak 
ba je no, ba jak – po twier dze nie, że ina czej nie mo że być 
baj zel – ba ła gan, nie po rzą dek 
ba lia, ba li ja – ce ber, du ża mied ni ca, sza flik 
ba ła kać – z gwa ry lwow skiej, a kon kret nie z ję zy ka ukra iń skie -

go ozna cza ją ce ga da nie, aby ga dać, pleść an dro ny 
ban de ria – (z niem.) or szak kon ny, eskor tu ją cy zna ko mi tą oso -

bę, świ ta kon na. 
Raz w ży ciu coś ta kie go wi dzia łem – to był chy ba 1961 
rok – 600. le cie Bu kow ska i pa ra fii. Zje chał do nas bi skup 
i ta ka świ ta kon na to wa rzy szy ła mu od przy stan ku au to -
bu so we go do ko ścio ła – rap tem 200 me trów; a ile by ło 
przy go to wań, bo na sze ko nie nie cho dzi ły pod sio dłem. 
Prze mó wie nie po wi tal ne na scho dach ko ścio ła wy gło sił 
p. Mi ko łaj czyk (chy ba przy pad ko wa zbież ność na zwisk 
z by łym pre mie rem z lat 40-ych 20. wie ku, któ ry mu siał 
ucie kać z kra ju), czło wiek wy ga da ny i po sia da ją cy bo ga -
te słow nic two 

ban dur ki, ziem nio ki – ziem nia ki 
ba nia lu ki – opo wia da nie rze czy nie praw dzi wych, bzdur 
ba nu je – tę sk ni – zna la złem in ter pre ta cję te go sło wa w słow -

ni ku gó ra li bu ko wiań skich 
bań du rzyć – to sło wo w Bu kow sku nie by ło mi zna ne – ostat -

nio ko le żan ka z Sa no ka pod rzu ci ła mi ten te mat – tam 
ucho wał się ten wy raz. Okre śle nie po cho dzi z gwa ry 
lwow skiej i ozna cza: gnie wać się, dą sać, fu kać, nad uć 
się, ta ra ba nić, czy fry gać 

ba ra ba nić – stu kać do drzwi na tar czy wie, ha ła so wać 
ba ra bą dzie – pier wiosn ki 
ba ra chło – (z ros. i z mon gol skie go)-by le co, nic waż ne go, ho ło ta 
bar łóg – nie chluj ne, li che po sła nie – le go wi sko dzi ka i niedź -

wie dzia 
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bar tel – część wo zu osa dzo na sworz niem me ta lo wym, że by 
stwo rzyć tzw. „pa kę” – czy li skrzy nię do wsy py wa nia 
wy ko pa nych ziem nia ków lub bu ra ków, oraz do trans -
por tu wę gla. 

ba tiar – z lwow skiej gwa ry, to żu lik, cwa nia czek -u nas okre -
śla no tak ko goś za czep ne go i sko re go do bój ki 

ba tog, bat, bicz, ba tóg – rze mień, al bo gru by sznur na pa ty -
ku, do po ga nia nia zwie rząt. 
Bat zwa ny daw niej pla gą słu żył do wy mie rza nia chło -
sty; stąd okre śle nie – do stać pla gi 

bą bel – ma łe dziec ko (ze ślą skie go -baj tel), ale rów nież 
w zwro cie „ale na bą blo wa ny” – czy li pi ja ny -bą bel, to 
tak że pę cherz po opa rze niu, lub po cięż kiej pra cy; 
na dło niach i z ty tu łu cia snych i nie wy god nych bu tów; 
na sto pach.  

bą ki – nie my lić z rzad ki mi pta ka mi, wy stę pu ją cych w Pol sce 
nad je zio ra mi i w do li nie Bie brzy. Są to owa dy, któ re 
ży wią się krwią zwie rząt – lu dzi też ką sa ją – ogól na na -
zwa to gzy. 

be czeć – pła kać 
bed norz – bed narz 
bełt – ta nie wi no owo co we, fry zu ra, za męt w gło wie, po cisk 

do ku szy i tyl na część strza ły z pió ra mi pta ka, ja ko ste -
row nik 

besz tać – opie przać, da wać ostrą re pry men dę 
bę ben – oprócz tra dy cyj ne go zna cze nia w Bu kow sku mia ło 

to kil ka in nych wer sji: część młoc kar ni w kształ cie wal -
ca, per ku sja, oraz opa sły brzuch  – „ale masz bę ben” 

bi czy sko – część ba ta z drew na, do któ re go był przy mo co wa -
ny rze mień 

bi dok, bie dok – nie szczę śnik, głu piec 
bie lić – za cza sów mo je go dzie ciń stwa, pra wie wszyst kie za -

bu do wa nia by ły drew nia ne i w związ ku z tym chat nie 
ma lo wa ło się żad ną far bą, tyl ko roz ro bio nym wap nem 
ga szo nym, cza sa mi z do dat kiem ul tra ma ry ny, co da -

wa ło ko lor nie bie ski. Ko lor ten po dob no od stra szał 
mu chy – wszyst kie oko licz ne wio ski łem kow skie i boj -
kow skie wie rzy ły w to, bo ich ory gi nal ne chy że ma ją 
ta ki ko lor. Cha ty wte dy się bie li ło. Mi nę ły la ta, a sam 
pro ces ma lo wa nia, już mu ro wa nych do mów na dal na -
zy wa się bie le niem 

be ty – ciu chy, po ściel 
bez – przez – idziesz bez mo je po le, oraz krzew zwa ny li la kiem 

po spo li tym 
bit nik – ktoś sko ry do za czep ki (czy li do bit ki) i do bry w tym 

– sku tecz ny 
bla cha – sta lo wa pły ta ku chen na  
bo isko – miej sce w sto do le, kle pi sko, gdzie młó ci ło się ce pa -

mi zbo że – ina czej gum no 
boj ki go dosz – plot ki, baj ki, kłam stwa opo wia dasz 
bo lok – wrzód 
borg – kre dyt (z niem.) 
borszcz – barszcz -do dziś w ję zy ku ukra iń skim jest borszcz 
boż ni ca – tak dziad ko wie na zy wa li sy na go gę ży dow ską. W mo -

jej za wo do wej pra cy, gdzie zje cha łem pra wie po ło wę 
Pol ski, tra fi łem tyl ko na dwie ory gi nal ne bu dow le, któ -
re dziw nym tra fem za cho wa ły się po oku pa cji 
nie miec kiej. To sy na go ga w Sej nach (woj. pod la skie) 
i w Mi ko łaj kach (woj. war miń sko – ma zur skie) 

bra de ru ra, bra tru ra – pie kar nik, da chów ka, któ ra za mo ich 
cza sów by ła w każ dej kuch ni  

bra ma we sel na – or szak we sel ny po wyj ściu z ko ścio ła zmie -
rzał do do mu, gdzie mło da pa ra mia ła za miesz kać 
– na dro dze te go po cho du (a szło się pie cho tą ra zem 
z or kie strą) sta wia no bra my; prze szko dy – za przej ście 
przez nie trze ba by ło za pła cić wód ką. Bra my by ły róż ne: 
od zwy kłe go sznur ka z kil ko ma wstąż ka mi, po bar dzo 
wy szu ka ne z wień ca mi z je dli ny i przy ozdo bio ne ob ra -
za mi świę tych – cel był je den; otrzy mać dar mo wą 
go rza łę. 
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bróg – kon struk cja opar ta na czte rech słu pach chro nią ca sia -
no, lub sło mę z ru cho mym da chem (jest dziel ni ca 
Bu kow ska o na zwie Bro gów ka) 

brus – to czy dło, ka mień szli fier ski do ostrze nia na rzę dzi – uży -
wa no rów nież w od nie sie niu do czło wie ka; „twar dy 
jak brus”  

bru sić – mleć w żar nach 
brze cha nie psów – tyl ko w ję zy ku ukra iń skim zna la złem to sło -

wo do dziś uży wa ne -szcze ka nie psów, lub kła ma nie 
– „bre szesz i bre szesz”„, al bo brze szesz, oraz „brech nia” 
– kłam stwo; to ostat nie sło wo by ło czę sto uży wa ne 
w pol skiej li te ra tu rze opi su ją cej re alia 17 i 18 wie ku Rze -
czy po spo li tej 

bu rak – oprócz wa rzy wa, tak miesz czu chy na zy wa li miesz kań -
ców wsi 

bu rek – ktoś tę py, ale wy szcze ka ny 
buc – tę py cham 
buch to wać – świ nie, lub dzi ki ry ły w po szu ki wa niu ko rzon -

ków i pod ziem nych wa rzyw  
bu kwa – ja dal ny owoc bu ka 
buk so wać – za ko pać się wo zem, trak to rem, czy sa mo cho dem 
bunc, bundz – ser owczy, lub kro wi, ka wa łek se ra lub wę dli ny 
bur chel – pę cherz po wie trza po ja wia ją cy się na świe żo ma -

lo wa nej po wierzch ni 
by dlen cie – mło de, do mo we zwie rzę 
by ko we – po da tek od nie po sia da nia dzie ci za cza sów PRL-u – do -

ty czył sin gli (łącz nie z księ ża mi) i bez dziet nych mał żeństw. 
W Chi nach pod ko niec XX wie ku wpro wa dzo no po da tek 
od dru gie go dziec ka i na stęp nych. W pierw szym przy pad -
ku cho dzi ło o wzrost licz by na ro dzin, w dru gim 
o ogra ni cze nie. I bądź tu mą dry – pań stwo le piej wie. 

bździ ny – ga zy, któ re wy do by wa ły się z ludz kie go or ga ni zmu 
– zwa ne rów nież pier dze niem 

ce ber – okrą głe drew nia ne na czy nie go spo dar skie z kle pek, 
oraz w zwro cie – le je jak z ce bra 

ce brzyk – ma ły ce ber 
cem bro wi na – obu do wa z: be lek, ka mie ni, lub be to nu 

wzmac nia ją ca ścia ny wy ko pa nej stud ni, jak rów nież 
be to no we krę gi słu żą ce do jej bu do wy. 
U nas te krę gi na zy wa no cem brzy na mi 

chy kać – czkaw ka, lub łkać 
cia pa raj da, cia pa – nie udacz nik 
cią got ki – skłon ność do ko goś, lub cze goś, za chcie waj ki  
ci cho daj ka – pusz czal ska dziew czy na, któ ra przez dys kre cję 

dba ła o swo ją re pu ta cję 
ci skać się – rzu cać czymś, lub awan tu ro wać się 
ciucz ki – ka wał ki, ka wa łecz ki cze goś 
ciu pać – rą bać drew no na szcza py, al bo szyb ko iść, upra wiać 

seks, al bo ro bić ma sło w ma śnicz ce 
ciu pa sem – ode słać ko goś na tych miast, pod stra żą i prze mo cą 
ciut kę – trosz kę 
cha ła – du ża słod ka ży dow ska buł ka (w Bu kow sku, 

przed woj ną by ła du ża dia spo ra wy znaw ców ju da -
izmu) – do dziś w na szym ję zy ku prze trwa ło sło wo 
chał ka – słod ka buł ka. Sło wo cha ła ozna cza rów nież: 
szmi ra, kicz (z hebr.) 

cha łat – tra dy cyj ne mę ski ży dow skie okry cie do ko stek (z ukr., 
osm. i tu rec kie go, oraz część ubra nia ro bo cze go 

chi chrać – śmiać się – szcze gól nie na sto lat ki chi chra ły nie wia -
do mo z cze go. 

chla pać ję zo rem – ga dać by le co 
chlyw – chlew, ba ła gan, nie po rzą dek 
chłop – mąż 
chło py – męż czyź ni 
choć co – by le co 
choł pa, cha łu pa – dom 
chro bol, chro bak – owad, ro bak 
chru ści ki – lar wy ma łej ćmy, któ re w sta dium lar wal nym ży ją 

pod czy sty mi wo da mi w rur kach, do któ rych przy kle -
jo ne są ma łe pa tycz ki i żwir – przy smak ryb. Za mo ich 
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cza sów w Bu kow cu i Sa nocz ku peł no by ło tych larw 
z któ rych ko rzy sta ło się przy ła pa niu ryb na węd kę 

chry ja – awan tu ra, ale też brzyd ka twarz, gę ba 
chwa li dup cia – chwa li pię ta -w ję zy ku ru siń skim prze trwa ło; 

chwa ali jej cia. 
chyr loć – kasz leć 
chyr lok – cho ro wi ty czło wiek 
ckli wić – ła sko tać 
ckliw ki— ła skot ki 
cho dzić do ko goś – ka wa ler przy cho dził do pan ny z wi zy tą 

– u nas by ły to dni ty go dnia ści śle okre ślo ne przez tra -
dy cję: czwar tek, so bo ta i nie dzie la. Stąd, być mo że 
wzię ło się okre śle nie: „cho dzić ze so bą”„.  

chrust – to oczy wi ście su che ga łąz ki drew na słu żą ce do pod -
pał ki pod kuch nią, lub do roz pa le nia ogni ska. U nas 
mia ło to rów nież in ne zna cze nie – tak na zy wa no fa -
wor ki – nie tyl ko u nas 

chru staw ki – ma łe śliw ki słod ko – kwa śne, naj le piej sma ko -
wa ły nie doj rza łe. My ślę, że na zwa wzię ła się od sło wa 
chru paw ki – coś do schru pa nia 

chry ja – awan tu ra (z ru skie go) 
chy cił – zła pał – ze sta ro sło wiań skie go 
chycz ki – reszt ki wa rzyw i zbóż (źdźbła), ob gry zio ne przez by -

dło, lub przez dzi ką zwie rzy nę. Cza sem wy mo kły 
ziem nia ki, lub bu ra ki i po zo sta ło ści ich ba dy li tak u nas 
na zy wa no – praw do po dob nie z ję zy ka ru skie go 

chylc ki – pra ce po lo we i nie tyl ko wy ko ny wa ne w po zy cji pół 
– zgię tej np.: pie le nie, prze ry wa nie bu ra ków, czy zbie -
ra nie ziem nia ków 

chy ża – cha ta łem kow ska – bu dy nek miesz kal ny po łą czo ny 
z go spo dar czym. Za cza sów mo je go dzie ciń stwa więk -
szość za bu do wań w Bu kow sku ta ką mia ło kon struk cję 
– no cóż, ta kie by ły wte dy tren dy bu dow la ne 

chy ży – szyb ki, pręd ki 
co by – że by 
co sik – coś, co nie co 
coś scze zło-zgu bi ło się, za po dzia ło, znik nę ło – do dziś to 

sło wo funk cjo nu je w ję zy ku ukra iń skim 
cu dok – dzi wak 
cu do wać – ro bić głu pie rze czy, wy głu piać się  
cu me lek – smo czek dzie cin ny 
cyb ki – mło dy szczy pio rek i każ de in ne pę dy, któ re za kieł -

ko wa ły na grząd ce. 
cy cok – mło de zwie rzę, któ re jesz cze ssie – ose sek 
cy ga nisz, cy go nić – kła miesz, kła mać 
cy gar ni ca – me ta lo we pu deł ko do prze cho wy wa nia pa pie ro -

sów 
cy gar nicz ka – rur ka z roz sze rzo nym koń cem słu żą ca do pa -

le nia pa pie ro sów – szkla na, lub drew nia na (naj lep sza 
z wi śni) – ina czej fif ka 

cy ga ry – pa pie ro sy 
cy gon – kłam ca 
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cy go ni ca – kłam czu cha 
czła pać – le d wo iść 
cym ber gaj – tą na zwę i grę po zna łem w szko le śred niej – jest 

to imi ta cja pił ki noż nej roz gry wa na przez dwie oso by 
na ław ce szkol nej. Pił ką by ła jed no -gro szów ka, a za -
wod ni ka mi mo ne ty przed wo jen ne o no mi na le 50gr. 
Ude rza ło się w pił kę za wod ni kiem przy po mo cy grze -
bie nia, lub pa tycz ka po lo dach 

cy mes – słod ka ży dow ska po tra wa z owo ców – w ję zy ku pol -
skim, to sło wo, to ra ry tas 

cyn giel – przy cisk 
cyr ku lar ka – pi lar ka tar czo wa (z łac.) 
cyr ni ce, czer ni ce – je ży ny (w sta ro pol skim – oży ny) 
cza prasz ka – łe bek grzy ba, ale zna la złem w słow ni ku in ne 

zna cze nie – ro dzaj za pin ki do żu pa na szla chec kie go 
cze pi gi – dwa uchwy ty do płu ga, któ rym ora ło się zie mię – ta -

ka kie row ni ca 

czer pok – po od bie rak 
czer wień – ko lor w kar tach – kier 
czmyr – mnó stwo 
czo chrać się – zwie rzę ta czo chra ły się o drze wa, o ścia ny (ocie -

ra ły się), a lu dzie 
dra pa li się w gło wę, wi chrzy li wło sy – to by ło też czo chra nie 
czor ny—czar ny 
czy iści – trzy dzie ści 
czy no ście – trzy na ście 
ćmie le – trzmie le 
ćmok – zmierzch 
 „do fun da men tu” – znisz czyć coś do ku ment nie, ale rów nież 

ro ze brać coś lub ko goś do koń ca, a tak że spić się 
do nie przy tom no ści 

dej ze – daj! 
dej mi! – daj! 
den ko – spód skop ka, ce brzy ka, ale tak że przy kryw ka garn ka 
de spekt – coś zro bio ne na złość ko muś, przy kra nie spo dzian -

ka, nie przy jem ność 
dra pak – zu ży ta mio tła, któ ra słu ży ła do oczysz cza nia bu tów 

z bło ta przed wej ściem do do mu 
drew niak – ty po we bu ty w pod kar pac kich wsiach w okre sie 

mię dzy wo jen nym. 
Był to but z gru bą drew nia ną po de szwą i na szy tym ka -
wał kiem płót na lub skó ry, zwa ne by ły rów nież 
cho da ka mi. In ne zna cze nie te go sło wa to sztyw niak 
– do ty czy czło wie ka 

drew nian ka – de na tu rat  
dru ciarz – za cza sów mo je go dzie ciń stwa więk szość garn ków 

w kuch ni by ła że liw na, lub ce ra micz na. Mia ły wa dę 
– czę sto pę ka ły. Co ja kiś czas we wsi po ja wiał się do -
mo krąż ca, któ ry na pra wiał uszko dzo ne na czy nia 
dru tu jąc je dru tem sta lo wym – stąd na zwa – dru ciarz. 
Oprócz te go lu to wał garn ki i ostrzył no że 

dru ślok – ce dzak, dursz lak 
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druż ka – druch na na we se lu – jest po dob ne sło wo bli sko brz -
mią ce; dróż ka, czy li ma ła dro ga 

dry lić – trą cić 
dryn da – mo to ro wer, a też do roż ka 
drze wiej – daw niej – za sta ro pol skie go 
drzeć się – krzy czeć, wy dzie rać się 
du bel to we okna – do dat ko we okna za kła da ne na zi mę, że by 

ocie plić cha łu pę 
du by sma lo ne – bzdu ry, głu po ty, czy jeś fan ta zje z j. ru skie go 
dud ki – po dro by zwie rząt (płu ca, ner ki itd.). We dług Słow ni -

ka PWN, to rów nież pisz czał ka, dol na część sto si ny 
pió ra pta ka, oraz rzad kie ko lo ro we pta ki  

du je – dmu cha wiatr (w gó ral skim jest du ja wi ca) 
du ma nie – my śle nie; o czym du masz? i dum ka – tę sk na ru -

siń ska pieśń z kre sów, cho ciaż i u nas ta kie by wa ły 
du pak, pier do ła – ktoś nie udacz ny 
du plo wa te drze wo – (wszak mój ta ta był sto la rzem) – drze -

wo: wy gię te, prze gni łe i nie na da ją ce się do ob rób ki 
sto lar skiej 

dur ny, du rak, du rok – głu pi – ta wer sja, ja ko sta ro sło wiań skie 
sło wo prze trwa ło w ję zy kach: ro syj skim i ukra iń skim 

dut ki, dud ki – pie nią dze (z gó ral skie go) 
dwaj ścia – dwa dzie ścia 
dwo – dwa 
dwo ro wać – na bi jać się z ko goś 
dy cha wi ca – cho ro ba ukła du od de cho we go na pod ło żu aler -

gicz nym u krów i ko ni, nie ste ty u lu dzi rów nież 
dy głot ki – dresz cze, wstrzą sy -od dy go ta nia 
dyn gu je – coś źle osa dzo ne np. de ska w pod ło dze, dy szel 

w wo zie, czy drzwi. Po dej rze wam, że sło wo to po cho -
dzi od „dyn dać” – czy li po ru szać się ryt micz nie 
– moż na dyn dać no gą, lub or de ry dyn da ją na pier si 

dziam go lić – mó wić coś na tręt nie, kłó tli wie 
dzi dźia – ma łe dziec ko, ale rów nież pie sczo tli wie o dziew czy nie 
dzie kien dy – gdzie nie gdzie 

dzier gać, dziur gać – wy szy wać, ha fto wać, ro bić na dru tach, 
lub na szy deł ku, ob szy wać 

dzie sik – gdzieś – z gó ral skie go 
dzie wińć – dzie więć 
dziew ka – dziew czy na 
dzie ża – drew nia na du ża mi cha, spię ta me ta lo wy mi ob rę cza -

mi słu żą ca do wy ro bu cia sta droż dżo we go na chleb 
i na pie ro gi pie czo ne. Po dob nej kon struk cji był ce ber, 
ale on nie słu żył do wy ra bia nia cia sta, ale do przy go -
to wy wa nia po kar mu dla zwie rząt 

dzwo nek – ko lor w kar tach – ka ro 
dźwiy rze – drzwi 
e ta? – jak to? 
eno? – dla cze go nie? 
et, ket, arum na ser ma ter Ma dzia rom – ta ka mie szan ka wę -

gier sko – pol sko – ukra iń ska świad czą ca o kon tak tach 
han dlo wych Bu kow ska z miesz kań ca mi ościen nych 
państw. Prze kleń stwo to (na pi sa ne na wstę pie fo ne -
tycz nie) ku zyn ka Iwo na prze tłu ma czy ła mi 
z bu kow skie go na wę gier ski. agt, ket to i ha rum – to 
li czeb ni ki ma dziar skie ozna cza ją ce: raz, dwa i trzy. Po -
dej rze wam, że znie kształ co na for ma ty tu ło we go 
zwro tu wzię ła się z uprasz cza nia ob cej mo wy. Na ser 
ma ter, to prze kleń stwo po dob no ukra iń skie, ale ety -
mo lo gią te go zwro tu zaj mę się w dal szej czę ści. Ta ki 
pięk ny ko lo ryt kre sów w jed nym zda niu. 

fa jer ma ny – koź la rze czer wo ne – na zwa te go grzy ba za pew -
ne po cho dzi od czer wo ne go ka sku stra ża ków, cho ciaż 
mo ja cio cia Te re sa ze Słup ska na zy wa ła te grzy by po -
ciesz ka mi, a w Sa no ku mó wio no na nie bi si le ry. 

fa jer ki – kon cen trycz ne że liw ne kół ka, na cho dzą ce wza jem -
nie na sie bie umiesz cza ne na pły cie ku chen nej, że by 
re gu lo wać ilość cie pła do cho dzą ce go do garn ka. Fa jer -
ki zmie nia ło się przy po mo cy spe cjal ne go dru ta 
z ha czy kiem zwa ne go po grze ba czem 
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fa jo wo – wspa nia le „cu dow nie 
faj rant – ko niec pra cy, fa je rant (z niem.) 
fa mi lia – bliż sza i dal sza ro dzi na, czy li klan 
fa na be rie – ka pry sy, fo chy, gry ma sy (z ros.) 
far ma zon – ktoś ga da ją cy głu po ty, lub za nie dba ny, nie chluj ny 
far ma zo ny – głu po ty, nie stwo rzo ne rze czy 
far musz ka – in na na zwa ma czan ki, oraz: drob nost ka, bła host -

ka, frasz ka 
fa ska – mia ra ob ję to ści -15,08 l; rów no war tość 4 – ech garn -

ców. Tych słów, oraz in nych do ty czą cych miar ob ję to ści 
uży wa li dziad ko wie; ro dzi ce rzad ko. 

fa su nek – po bie ra nie z ma ga zy nów: mun du rów, bro ni, pro wian -
tu, odzie ży ro bo czej i in nych dóbr ma te rial nych w ra mach 
ekwi wa len tu. Dziś się po bie ra – kie dyś się fa so wa ło. 

fa ty ga – wy si łek po nie sio ny dla ko goś, lub w czy jeś spra wie 
felc – (z niem.) wy pust ka w de sce po zwa la ją ca po łą czyć ją 

z dru gą – łą czy ła się z fu gą, czy li z row kiem w dru gim 
ele men cie; drzwi, par kie tu, czy da chu z gon tu Jest jesz -
cze jed no zna cze nie te go sło wa; po łą cze nie dwóch 
pła tów bla chy, przy po kry wa niu da chu 

fel czer, fel czer ka – (z niem.) – oso ba ze śred nim wy kształ ce niem 
me dycz nym ma ją ca upraw nie nia do wy ko ny wa nia pro -
stych za bie gów. Za cza sów mo je go dzie ciń stwa 
w Bu kow sku re zy do wał je den fel czer na ca łą gro ma dę. 
Dziś, już chy ba nie ma ta kich me dy ków 

fer bel – ha zar do wa gra w kar ty moc no zwią za na z tra dy cją 
chrze ści jań ską w Wiel kim Ty go dniu przed Wiel ka no -
cą. Po zło że niu do gro bu fi gu ry Chry stu sa w Wiel ki 
Pią tek – Straż Po żar na obej mo wa ła war tę w ko ście le 
w mun du rach z drew nia ny mi ha la bar da mi. Straż ni cy 
zmie ni li się co go dzi nę – ba zę mie li w po bli skiej re mi -
zie. Ci któ rzy cze ka li na swo ją war tę, że by skró cić so bie 
czas gra li w kar ty – ha zar do wo. Oprócz fer bla, gra no 
w oczko i 66 – wy gra ne i prze gra ne się ga ły cza sa mi 
po kil ka ty się cy zło tych (w la tach 60 ch 20 wie ku). 

fe ler, fe rel ny – wa da, wa dli wy, nie uda ny ((z niem.) 
fest – moc no, bar dzo, ale rów nież, ktoś do brze zbu do wa ny, 

krzep ki (z niem.) 
fer sza lu nek – ubra nie ro bo cze – z gwa ry kra kow skiej i są dec -

kiej (z niem.) 
fi kać – bry kać, ale też sta wiać się – nie fi kaj, czy li nie sta wiaj się 
fik so wać – głu pieć, wa rio wać – ktoś zfik so wa ny, to nie nor mal ny 
fil co ki – bu ty z cho lew ką z fil cu – gu mo fiil ce, uży wa ne zi mą, 

a tak że do pra cy w staj ni -gwa ra są dec ka 
fi lu nek – nie ma nic wspól ne go z pod glą da niem (od fi lo wa -

nia), to ozdob na część drzwi (z niem.) 
fla cha – du ża bu tel ka wód ki – u nas li tro wa na zy wa ła się – bo cian 
fla sia – dzie cię ca bu tel ka – gwa ra są dec ka 
flek – (z niem.) – war stwa skó ry, lub gu my na ob ca sie. Na ba -

zie te go sło wa u nas funk cjo no wa ło okre śle nie – ktoś 
ko goś wal nął z fle ka, czy li „z bu ta” 

foj ka, faj ka – pa pie ros 
forsz pan – (z niem.) – wy na ję ty woź ni ca, pod wo da, stan gret, 

al bo fo ryś 
fran ca – oso ba pod stęp na, fał szy wa i nie uczci wa (w zwro cie 

– ty fran co), oraz cho ro ba we ne rycz na – ki ła 
fry ga – oso ba ru chli wa, spryt na, zwin na 
ftó ry sik – któ ryś – gwa ra gó ral ska 
fu czeć, fu kać – od zy wać się do ko goś opry skli wie, ła jać, ob -

ra żać się. Oprócz te go nie za do wo lo ne zwie rzę ta, też 
fu cza ły; świ nie i kro wy. 

fu ga – to sło wo ma wie le zna czeń: od fil mu Agniesz ki Smo -
czyń skiej z 2018 ro ku, po przez ro dzaj for my mu zycz nej, 
za bu rze nie ner wi co we, spo ina w bu dow nic twie 
przy łą cze niu pły tek ce ra micz nych, aż po bu kow ską fu -
gę. Ta ta był sto la rzem i fu ga w je go pra cy – to był 
ro wek w de sce po zwa la ją cy bez kle ju łą czyć ją z dru -
gą, któ ra po sia da ła wy pust kę (felc) -na trwa le. Tą 
tech ni kę sto so wa no przy ob sa dza niu fi lun ku 
w drzwiach i przy mon ta żu da chu z gon tów 
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fu ra – czte ro ko ło wy wóz kon ny -fur man ka, rów nież du żo cze -
goś; fu ra kło po tów, czy pie nię dzy (z niem.) 

fu raż – pa sza dla ko ni woj sko wych (z fran cu skie go i nie -
miec kie go) 

fur kać  – do ty czy pta ków; wró ble fur ka ją, lub szpa ki po de -
rwa ły się z fur ko tem 

fur man – woź ni ca kie ru ją cy fur man ką (z niem.) 
furt – cią gle, nie prze rwa nie (z niem) 
ga cić – ocie pla nie bu dyn ków miesz kal nych na zi mę sło mą 

– za bez pie cza ło się rów nież w ten spo sób mło de 
drzew ka owo co we przed mro zem, ale tak że przed za -
ją ca mi – trze ba cha łu pę oga cić przed zi mą 

gać – ma ła ta ma na na szych rzecz kach; bu do wa na z ka mie ni, 
dar ni i bło ta, że by spię trzyć wo dę i mieć moż li wość wy -
ką pa nia się. Sło wo po cho dzi praw do po dob nie 
z ukra iń skie go hać – czy li gro bla 

ga łusz ki – klu ski z ziem nia ków, do da tek do gu la szu, lub sa -
mo dziel ne da nie, po pu lar ne na Ślą sku Cie szyń skim 
(w kil ku od mia nach), oraz ukra iń skie ga łusz ki 

pie czo ne ko tle ci ki z resz tek mięs i cia sta z ziem nia ków – ta kie 
nie ty po we ra cu chy 

gar niąt ko – gar nu szek 
gar niec – mia ra ob ję to ści – 3,77 l – dzie lił się na 4 kwar ty 
gi czoł – no ga ludz ka lub zwie rzę ca 
gil got ki – ła skot ki – w slan gu po znań skim ist nie je okre śle nie.. 

gi glać” – czy li ła sko tać 
gi ra – no ga 
glan so wać – czy ścić coś do po ły sku np.: bu ty, czy na czy nia ku -

chen ne 
gliz da – dżdżow ni ca 
gna ty – ko ści, koń czy ny – ale mnie bo lą gna ty po pra cy – rów -

nież ob gry zio na kość  
gnoj – gnój, obor nik, ale tak że: świ nia (do ty czy ło czło wie ka) 

i bru das 
gnie wać się – w Bu kow sku tak okre śla no lu dzi skłó co nych, 

któ rzy ze so bą nie roz ma wia li – „my ze so bą po -
gnie wa ne” 

go dosz, go doć, go dać, go dej cie – mó wisz (prze szczep ze ślą -
skie go) – co go dosz?, czy do mnie go dosz?, oraz 
w ję zy ku sta ro pol skim – god ka – wia do mość prze ka -
zy wa na ust nie, zwa na cza sem gmin ną 

go roncz – upał 
go ści niec – głów na dro ga 
gra jok, gra jek – mu zy kant, ale tak że: ada pter, pa te fon, czy 

ma gne to fon 
gra le – wi dły do ziem nia ków – koń ców ki dru tów za koń czo ne 

kul ka mi, że by nie ka le czyć kar to fli 
grę plo wa nie weł ny – ob rób ka weł ny przed przę dze niem, po -

le ga ją ca na pra niu su row ca i wy cze sy wa niu z resz tek 
or ga nicz nych 

gro dzić się – sta wiać płot, ko muś za gro dzić dro gę, lub przej ście 
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grot – grat, sta ra ma szy na, czy sprzęt 
grzdyl – łyk al ko ho lu, lub ma ły kie li szek (dej grzdy la), tak że 

nie któ rych gwa rach ma łe dziec ko, ber beć 
grys – jest to roz drob nio ny ka mień na tu ral ny, a u nas tak mó -

wi ło się na gru bo zmie lo ne zbo że sta no wią ce do da tek 
do pa szy zwie rzę cej 

grzę dy – grząd ki, ogró dek wa rzyw ny 
gum jo ki – bu ty gu mo we 
guz dro lić się – ro bić coś bar dzo po wo li, ba brać się z ro bo tą 
gzić się – oprócz sko ja rzeń sek su al nych, są jesz cze dwa zna cze -

nia: sza leć bez opa mię ta nia, oraz re ak cja krów na bzy ki 
(gzy), któ re je ką sa ły – w sza lo nym pę dzie, bie gły 
na oślep do naj bliż szych za ro śli, że by uciec od bzy ków, 
a i sam pęd też im po ma gał po zbyć się owa dów 

go la ki – po tra wa z tar tych mło dych ziem nia ków na dzie wa -
na ugo to wa ną mło dą ka pu stą i pie czo na w pie cu 
chle bo wym na li ściach ka pu sty. Po upie cze niu odra py -
wa ło się zwę glo ne li ście i tak nie ty po wy pie róg od do łu 
był go ły – stąd chy ba na zwa – py cho ta! 

gont – drew nia ny ma te riał w kształ cie de secz ki z drze wa igla -
ste go z wy pust ka mi i wcię cia mi do łą cze nia sto so wa ny 
do po kry cia da chów. W Bu kow sku by ło kil ka do mów 
kry tych gon tem. 

gór nia ki – ja miesz ka łem pra wie w naj niż szym punk cie Bu -
kow ska – ni żej od na sze go do mu, by ło kil ka chat 
i Bro gów ka. Ist niał ta ki nie for mal ny po dział wsi – gó -
ra, po wy żej ko ścio ła w stro nę Bu ko wi cy i dół, gdzie ja 
miesz ka łem. Tych z gó ry na zy wa li śmy Gór nia ka mi, jak 
oni nas na zy wa li – nie po mnę 

gro dzić się – sta wiać płot, ogro dze nie 
gro ma da – za PRL – u jed nost ka ad mi ni stra cyj na, to sa mo co 

gmi na. Mi mo, że w Bu kow sku po woj nie ist nia ła Gro -
madz ka Ra da Na ro do wa, wszy scy star si miesz kań cy 
i tak mó wi li, że idą do gmi ny – cho ciaż sło wo gro ma -
da w na szym ję zy ku jest star sze od gmi ny. W ję zy ku 

ukra iń skim, któ ry naj wię cej za cho wał słów ze sta ro -
sło wiań skie go do dziś funk cjo nu je okre śle nie hro ma da 
– czy li gmi na po na sze mu 

gryźć się – mar twić się; co cię gry zie i zgry zo ta 
gu gu ły – nie doj rza łe owo ce – u nas nie by ło ta kie go okre śle -

nia – to slang z Sa no ka i oko lic prze nie sio ny z gwa ry 
lwow skiej wraz z lud no ścią do po wia tu sa noc kie go 

gu ze łek, gu zeł – wę zeł, wę ze łek – na sznu rów ce do bu tów 
cza sa mi po wsta wa ły wę zeł ki 

gu zek – wy kwit skó ry, kro sta, wrzód, a tak że wę ze łek za wią -
za ny na rze mie niu do ba ta. 
Ów cze sna mi li cja ka ra ła fur ma nów za te wę zeł ki – to 
ta ka pierw sza re ak cja na te mat ochro ny zwie rząt.  

ha im – na zdro wie po ży dow sku. Ta ta jak był pod cię ty wzno -
sił to ast „ha im Szu lim”„. Oka za ło się, że kie dyś pił 
wód kę z Ży dem o imie niu Szu lim i na je go to ast ha im 
Sta szek, od po wia dał grzecz nie ha im Szu lim. Wry ło mu 
się to w pa mięć, a i mnie też. Kie dy je stem w do brym 
to wa rzy stwie, na cześć ta ty wzno szę ta ki sam to ast 

haj da! – okrzyk wy ra ża ją cy: za chę tę do dzia ła nia, we zwa nie, roz -
kaz – haj da do ro bo ty, czy haj da na koń – z tu rec kie go 

haj nok, hań – tam – z gó ral skie go 
haj zer – ba ła gan – gwa ra są dec ka 
hal ba – u nas rzad ko na zy wa no tak ku fel pi wa – to ślą ska na -

le cia łość – po ślą sku to 0,5l wód ki, lub ku fel pi wa 
ha ła stra – zgra ja, ban da, mo tłoch – z ukra iń skie go 
hał kać – od głos szcze ka nia psów; brze cha nie, bre cha nie 
ha łusz ki – w oko li cach ro dzin nej miej sco wo ści, by ło mnó stwo 

mał żeństw mie sza nych; pol sko – ru skich i sło wa wza -
jem nie się prze ni ka ły – jed nym z ta kich słów by ły 
ha łusz ki – czy li pie ro gi. W słow ni kach moż na zna leźć: 
ha łusz ki pod ha lań skie, pod la skie (ha łocz ki z bia ło ru -
skie go)) i te spod Bia ło wie ży – wszyst kie są in ne i nie 
przy po mi na ją biesz czadz kich pie ro gów, któ re są naj -
lep sze na świe cie 
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han dry czyć – draż nić się z kimś, cze piać się by le cze go „cią -
gle się kłó cić”„(z niem.) 

Ha nys – Ślą zak 
ha ra – sa mo gon z ziem nia ków 
ha ra tać – ro bić coś na si łę, by le jak – w zwro cie na ha ra tać, 

zna czy ło na zbie rać du żo grzy bów lub in ne go ru na le -
śne go, oraz w zwro tach: roz ha ra ta łem so bie rę kę, lub 
no gę – czy li zra ni łem 

ha ra ty ka – ktoś nie sfor ny i za dzior ny – z re gu ły nie ma ją cy ra cji 
ha ro wać – cięż ko pra co wać – z nie miec kie go 
he bel – strug (z niem.) 
he blów ki – stru ży ny, któ re po wsta wa ły w trak cie he blo wa nia 
hen, hyn – gdzieś da le ko, wy so ko, za gó ra mi, za la sa mi 
het ki, het – da le ko – w zwro cie „po szed het” – odejdź, wy -

noś się (z ukr.) 
hloć – pić al ko hol 
hu czek – od głos spa da ją ce go przed mio tu, ro dzaj ża by (grze -

busz ka ziem na) i to co sta no wi kwin te sen cję gwa ry 
bu kow skiej – ro dzaj mi ni -kon struk cji ziem no – wod -
nej. Na cie ku wod nym ro bi ło się ka ska dę – wsta wia ło 
się rur kę dre nar ską, pod nią ko pa ło się do łek na ty le 
głę bo ki, że by zmie ści ło się w nim wia dro i tak po bie -
ra ło się wo dę na po trze by go spo dar stwa. Ja w swo im 
ży ciu wi dzia łem tyl ko dwa hucz ki na tym sa mym cie -
ku – wo da by ła wy bor na. Z jed ne go hucz ka mo ja 
ro dzi na czer pa ła wo dę, a z dru gie go ko rzy stał wła ści -
ciel stru mycz ka kil ka dzie siąt me trów da lej. Na zwa 
wzię ła się za pew ne od ciur ka nia wo dy i hucz ku, któ ry 
by ło sły chać w po bli żu. 

hu lać – tań czyć, sza leć (z ukr.) 
hu la ka – ktoś, kto pro wa dzi im pre zo wy tryb ży cia (z ukr.) 
hu lan ka – ha ła śli wa za ba wa po łą czo na z pi ja ty ką 
hun cwot – urwis, gał gan, ło buz (z niem.) 
idź że, pójdź że – idź, pójdź – stu dio wa łem w Kra ko wie 5 lat 

i w kra kow skim slan gu, był po dob ny zwrot; „idze, 

idze”„, ale ozna czał coś in ne go – prze stań pleść bzdu -
ry, głu po ty, an dro ny 

ino – tyl ko 
in a czy – ina czej 
ino – ino – nie wie le, tyl ko 
jab cok, ja bol – na lew ka jabł ko wa, ale też ta nie wi no owo co -

we z PRL-u – mia ło rów nież na zwę J -23 od bo ha te ra 
se ria lu „Staw ka więk sza niż ży cie” 
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ja je śni ca – ja jecz ni ca 
ja co ki – uszczy pli wa na zwa miesz kań ców Bu kow ska, uży wa -

na przez są sia dów z oko licz nych wio sek – ta kie 
prze zwi sko. My też nie by li śmy dłuż ni; miesz kań ców 
po bli skie go No wo tań ca na zy wa no „ko py ta ra mi”„(nie 
wiem skąd ta na zwa), a miesz kań ców Nie biesz czan 
– „łań ca mi” – bo tak mó wi li na łań cuch – ot ta ki ko lo -
ryt tam tych stron, któ ry prze trwał do dziś 

ja pa – (też z po znań skie go) – gę ba; u nas uży wa ne w zwro -
tach: „za mknij ja pę”„, lub „cze mu drzesz ja pę”„?. 

ja rać – pa lić pod kuch nią, pa lić ogni sko, lub pa pie ro sy, a obec -
nie (nie ste ty) „traw kę” 

jar muł ka – okrą głe na kry cie gło wy Ży dów 
ja zgot – ha łas, wrzask 
ja zgo tać – wrzesz czeć, drzeć się 
jaź wić się – drzeć się – od daw nej na zwy bor su ka i ro so ma -

ka; jaź wiec. Zwie rzę ta te po tra fią okrop nie wrzesz czeć 
je dyn – je den 
je dy na ście – je de na ście 
je no co – ty le co, przed chwi lą 
jeń czyć – na rze kać, ję czeć – od ję cze nia 

jo – ja 
joj corz – żar tow niś, ka wa larz 
joj ko – jaj ko 
jo pek – wa let w kar tach 
ju cha – krew ludz ka, lub zwie rzę cia. 
juch cić – pa lić in ten syw nie pod kuch nią 
jusz ka – cza sa mi zdrob nia łe okre śle nie krwi wy pły wa ją cej 

z no sa, ale ge ne ral nie to na zwa kom po tu go to wa ne -
go z su szo nych ja błek i śli wek na Wi gi lię 

ka ba ry na – fur go net ka, sa mo chód po li cji 
ka ca ba ja, ka ca baj ka – cie pła kurt ka wa to wa na dam ska, lub 

mę ska. 
sy no ni my: ka tan ka, ku bra czek, ka fta nik, ku brak, szub ka 

ka cap – po gar dli wa na zwa Ro sja ni na – po zo sta łość po II woj -
nie świa to wej 

kajś – gdzieś – z gó ral skie go 
ka la pat ka, klap ka, kla py ta – pac ka na mu chy 
ka le ko wa nie – ręcz ny na pęd or ga nów w ko ście le (za nim nie 

po ja wi ły się sil ni ki elek trycz ne) – dźwi gnia drew nia na, 
któ rą trze ba by ło po ru szać ca łą mszę, że by pisz czał ki 
mo gły grać. 

kam fi na – naf ta 
kam rat – ko le ga, to wa rzysz (z niem. i fran.) 
ka mu lec – du ży ka mień, głaz 
ka no ny – dzia ła, ar ma ty (z niem.) 
kan tycz ki – książ ko wy zbiór ko lęd i pa sto ra łek – po sia dał je 

ksiądz i or ga ni sta (z łac.) 
kar to fle sma żo ne – je dy na po tra wa, któ rą oso bi ście ro bił mój 

ta ta od po cząt ku do koń ca. To by ła spu ści zna po oku -
pa cji nie miec kiej – oj ciec po dej rzał jak to ro bi li Niem cy. 
Ob ra ne su ro we ziem nia ki, po kro jo ne w gru be pla stry 
sma ży ło się w du żej ilo ści smal cu na czer wo ny ko lor 

kar piyl – bru kiew, bu rak pa stew ny 
kar wę czyć – ślę czeć 
ka sać – pod wi jać – pod ka sać spód ni cę, lub za ka sać rę ka wy 
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ka tu lać – sło wo z ob sza ru lwow skie go, ozna cza ją ce cho dze -
nie, prze miesz cza nie się. 
W mo im Bu kow sku mia ło to tro chę in ne zna cze nie 
– ozna cza ło sta cza nie się po skar pie w po zy cji po zio -
mej wo kół osi swo je go cia ła (ta ka dzie cin na za ba wa), 
oraz ta pla nie i tar za nie się w śnie gu. Cza sa mi ma ma 
zwra ca ła uwa gę, kie dy po cięż kiej pra cy wcho dzi ło się 
do do mu „idź się umyć bo brud ci się ka tu la po kar ku” 
– jesz cze in na in ter pre ta cja zna ne go wy ra zu. 

ka wa lyr ka – mło dzi męż czyź ni 
ką dziel – u nas na zy wa no tak de skę z pio no wo przy mo co wa -

nym ki jem za ostrzo nym na koń cu, na któ ry na kła da ło 
się pęk zgrem plo wa nej weł ny owczej do przę dze nia 

kierb ce – bu ty – z gó ral skie go 
ki jan ka – drew nia ny przy rząd w kształ cie de ski z uchwy tem 

słu żą cy do okle py wa nia wy go to wa ne go pra nia – oczy -
wi ście rów nież for ma przej ścio wa od skrze ku 
do do ro słej ża by 

ki jok – pa tyk 
kim nąć się – uciąć so bie drzem kę 
ki nol – nos 
ki no ob jaz do we-za cza sów mo je go dzie ciń stwa, raz w mie -

sią cu w re mi zie stra żac kiej wy świe tla no dwa fil my 
fa bu lar ne. Przy jeż dża ło tzw. ki no ob jaz do we i moż -
na by ło zo ba czyć coś in ne go (te le wi zji wów czas nie 
by ło). Bi le ty by ły dro gie ale za kil ka ja jek, czy go mół kę 
ma sła wcho dzi ło się na sa lę „ki no wą”„. Nie za po mnę, 
kie dy pierw szy raz do Bu kow ska zje cha ło ki no pa no -
ra micz ne z fil mem A. For da – „Krży ża cy”„. Ekra ny 
roz sta wio no na bo isku szkol nym i lu dzie bez krze seł, 
czy ła wek oglą da li, ten kul to wy film. Tro chę póź niej 
po dob na im pre za od by ła się na te re nie SKR-u, gdzie 
po ka za no „Prze mi nę ło z wia trem”  

ki pry – dłu gie wło sy, obec nie wy wrot ki, któ re ki pru ją (czy li 
wy sy pu ją uro bek), a tak że sztucz ne do pi na ne wło sy 

kir kut-cmen tarz ewan ge lic ki, lub ży dow ski. W Bu kow sku, by -
ły dwa ży dow skie: je den to Par szy wiec, po za wio ską, 
a dru gi to część cmen ta rza wio sko we go 

klaj ster – klej sto lar ski 
kla mo ty – rze czy, sprzęt do mo wy 
kle cisz – skła dasz coś do ku py, ro bisz coś 
kli tuś – baj duś – ten kto opo wia da rze czy nie praw do po dob -

ne – wsta wia ba je rę 
kła pać – py sko wać, kła pać ję zo rem 
kłap cie – sta re bu ty 
kłoć – bar dzo du ży snop sło my z ży ta, wy młó co ny ce pa mi 

i przy go to wa ny do ro bie nia po wró seł do wią za nia 
snop ków w cza sie żniw 

kło ni ca – część bar tla – wy mien ne go ele men tu wo zu go spo -
dar skie go 

kło po tać się – mar twić się 
kne dle – nie my lić z cze skim przy sma kiem, to na zwa kluch 

wiel ko ści pi łecz ki ping pon go wej ro bio nych z su ro wych 
tar tych ziem nia ków z jaj kiem, mą ką i odro bi ną go to -
wa nych ziem nia ków. Po ugo to wa niu mo że nie 
wy glą da ły cie ka wie: sza re, po strzę pio ne, ale po la ne 
do mo wym ma słem sma ko wa ły cu dow nie. Po la tach 
zna la złem in ną na zwę te go cu da w ję zy ku gó ral skim 
– tam są to klu ski scy ka ne 

koc mo łuch – ktoś za nie dba ny, ob dar ty, flej tuch 
ko co po ły – pleść głu po ty, a też po tra wa z ziem nia ków – ko -

pyt ka 
ko ciu ba – przy rząd do roz gar nia nia ża ru w pie cu chle bo wym, 

w for mie nie ty po wej ło pa ty. To sło wo do dziś jest uży -
wa ne w ję zy ku ukra iń skim, ale z ak cen tem na „o”„. 

ko lecz ki – kom plet dwóch kó łek, na któ rych opie ra ło się strze -
mię płu ga w trak cie or ki 

ko ło dziej – w na szej rze czy wi sto ści, już chy ba tyl ko prze -
trwa le gen dar ne imię jed ne go z pierw szych 
wład ców Pol ski – Pia sta Ko ło dzie ja – bo te go za wo -
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du w na szym kra ju, już chy ba nikt nie upra wia. Ta ta 
był sto la rzem, ale rów nież ro bił ko ła drew nia ne 
do wo zów go spo dar skich. Ja ko dziec ko za pa mię ta -
łem ca ły pro ces „pro duk cyj ny” i kil ka ro dza jów 
drzew, któ re by ły po trzeb ne do te go wy ro bu. Póź -
niej we szły ko ła gu mo we (bar dziej prak tycz ne), 
a w koń cu trak to ry; i tak hi sto ria wo zów i ko ło dziej -
stwa prze szła do la mu sa 

ko ło wro tek do przę dze nia weł ny – ko lej ny sprzęt, któ ry obec -
nie moż na zo ba czyć w skan se nie, lub w mu zeum 
– u nas też był rzad ki. Ma ma cza sa mi po ży cza ła to cu -
do od są sia dek, o na pę dzie noż nym – je go efek tyw ność 
by ła kil ka krot nie więk sza od po wszech nej ką dzie li. To 
był naj tań szy spo sób na po zy ska nie włócz ki po trzeb nej 
do ro bie nia: sza li ków, swe trów, cza pek i rę ka wi czek 

kom pa ni ja – zgra ne to wa rzy stwo, kom pa nia – naj bar dziej 
w zna ne w pie śni bie siad nej – „Pi je Ku ba do Ja ku ba” 

ko nicz – ko ni czy na 
kon ty gent – obo wiąz ko wa do sta wa: by dła, trzo dy chlew nej 

i wa rzyw wpro wa dzo na przez Niem ców w cza sie oku -
pa cji Pol ski. Wła dze PRL przez dłu gie la ta utrzy ma ły 
ten nie chlub ny zwy czaj. Dziś, już ma ło kto pa mię ta, że 
ta kim ha ra czem by li ob cią że ni pol scy chło pi 

ko nus – męż czy zna ni skie go wzro stu, Mlub ele ment pia sty 
ro we ro wej 

kop ce-spo sób ma ga zy no wa nia na zi mę ziem nia ków i bu ra -
ków, kie dy mia ło się za ma łą piw ni cę. Nie da le ko do mu 
ko pa ło się głę bo ki dół, wy kła da ło się sło mą – na to sy -
pa ło się ziem nia ki, lub bu ra ki, otu la ło się zno wu sło mą 
i przy sy py wa ło gru bą war stwą zie mi. Jak zi ma by ła 
cięż ka, cza sem wa rzy wa prze ma rza ły i gni ły. 

ko pia ty, ko pia sty – peł ny (a na wet wię cej) – ko pia ty kosz grzy -
bów, lub ko pia sta mi cha pie ro gów 

ko py lak – nie ślub ne dziec ko 
ko pyść-du ża drew nia na łyż ka, wa rzę cha 

kor ci – coś mnie kor ci, że by się na pić, lub coś zjeść – za chcie -
waj ka – na Ma zu rach ta ki stan du cha lub cia ła okre śla 
się: mnie to ny je, lub mam chci cę 

ko ro wód – kło pot, zmar twie nie, a oprócz te go: or szak we sel -
ny, lub in nych do stoj nych osób 

ko rzec – sto no ga i mia ra ob ję to ści zbo ża ok. 120 l, czy li 32 
garn ce, oraz w wy ra że niu; do bra li się w kor cu ma ku 

ko wol – ko wal 
ko za-zwie rzę, ale tak że wię zie nie 
ko za ki – koź la ki, ale też dam skie bu ty zi mo we z cho lew ką 

do ko lan, mę skie po wy żej kost ki 
krajc – ko lor w kar tach – trefl 
krze sna – chrzest na (z cze skie go) 
krze sny – chrzest ny (z czes.) 
krzo ki – krza ki, za ro śla. Mię dzy Ko biet kiem, a Wy sze ła zem 

od lat był las lesz czy no wy na zy wa ny przez nas „Krzo -
ki”„. To by ła osto ja w cza sach wo jen; I i II woj ny 
świa to wej. Tam chro ni li się moi przod ko wie ra zem ze 
swo im in wen ta rzem, w tym cza sie, gdy przez  Bu kow -
sko prze cho dził front. Te go la su już nie ma, ro śnie 
w je go miej scu in ny, ale dla mnie po zo sta nie na za wsze 
w ser cu, ja ko azyl mo jej ro dzi ny i są sia dów, oraz miej -
sce, gdzie zbie ra ło się prze pięk ne praw dziw ki siat ko we 
i raz na kil ka lat wor ki orze chów la sko wych 

krzy na, krzyn ka, krzty na – odro bi na, ociu pin ka 
„krzy wy ryj” – cią głe pi cie al ko ho lu na czy jeś kon to  
krzy że – ple cy 
ku dły – wło sy 
ku fa – wg słow ni ka SJP to sło wo ma kil ka zna czeń: du ża drew -

nia na becz ka, uży wa na w prze my śle pi wo war skim, 
ma ły sta tek trans por to wy, daw na mia ra wi na, rów -
na 13,5 hek to li tra, No raz przed nia część gło wy psa. 
W bu kow skim slan gu ozna cza ło to mor dę – „chcesz 
w ku fę”„?, al bo do stał w ku fę 

ku faj ka – ka ftan, bez rę kaw nik, fu faj ka, lej bik 
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ku kać – pod glą dać 
kul ty wa tor – na rzę dzie rol ni cze, spulch nia ją ce gle bę i nisz -

czą ce chwa sty  
kum-oj ciec chrzest ny, daw niej do bry przy ja ciel, a w gmi nie 

Bu kow sko – teść 
ku ma – mat ka chrzest na, do bra przy ja ciół ka, a dzi siej szym 

slan gu mło dzie żo wym sło wo ku mać – ozna cza ro zu -

mieć. Jest jesz cze jed na od mia na; sku ma li się tzn. do -
bra li się, do ga da li 

kur du pel – czło wiek ni skie go wzro stu, ale w j. niem. zna czy 
krót ki nóż zbój nic ki 

ku rzysz? – pa lisz pa pie ro sy? Oprócz te go zna cze nia na za dym -
kę śnież ną mó wi ło się, że śnieg ku rzy. W ję zy ku 
gó ral skim prze trwa ło sło wo – kur nia wa (od ku rze nia), 
czy li du ja wi ca. 

kuś ty czek, kusz ty czek – ma ły kie li szek wód ki 
kwar ta – mia ra ob ję to ści – 0,94 l (4 kwar ty to gar niec) 
kwa ter ka – mia ra ob ję to ści – 0,24 l – ćwiart ki wód ki 
lan dar – lam pa naf to wa wzmoc nio na opra wą z gru be go dru -

tu słu żą ca do oświe tla nia obo ry, oraz obo wiąz ko wa 
do oświe tla nia fur man ki w no cy 

la fi ryn da – ko bie ta pusz czal ska, o złej re pu ta cji 
le gar – drew nia na bel ka słu żą ca ja ko wspor nik do de sek pod -

ło gi 
lej ba – roz ki sła, roz la zła nie wia sta oraz luź na su kien ka 
lej bik – ka ftan bez rę ka wów (z czes.) 
lit kup – po czę stu nek z al ko ho lem na koszt ku pu ją ce go coś 

więk sze go: ko nia, kro wę, czy in ny sprzęt go spo dar ski; 
jak wóz, ko siar ka, a póź niej trak tor 

le bie ga – nie do raj da, ofer ma 
le biod ka – wcią gar ka li no wa, ręcz na – po ru sza na przy po mo -

cy kor by z wie lo ma prze kład nia mi zę ba ty mi, oraz 
ro dzaj ro śli ny lecz ni czej 

le miesz-część kor pu su płu ga w kształ cie koń ców ki sza bli, lub 
ma cze ty skra wa ją cy ca li znę grun tu przed wła ści wym 
ostrzem zwa nym od kład ni cą 

let ko – lek ko 
le wus – oszust, nie na da ją cy się do pra cy 
leźć – iść 
li ca – lej ce, ale i po licz ki 
lo ce – już le cę 
lon, lo nik – za wlecz ka 
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lu bo sy – od mia na śli wek (na zwy ofi cjal nej w żad nym opra -
co wa niu nie zna la złem), bar dzo smacz na, tro chę 
więk sza od wę gier ki i pest ka ni gdy nie od dzie la ła się 
od miąż szu -mo że to ja kaś krzy żów ka?. 

luft (z niem.) po wie trze, ale rów nież: ciąg (prze wiew), prze -
wód ko mi no wy i pe jo ra tyw ne okre śle nie „do lu ftu” 
– czy li do ba ni, do ni cze go. W gwa rze lwow skiej ozna -
cza ło to świe że po wie trze – patrz se rial „Dom”„. 

lu śnia – część wo zu dra bi nia ste gomw kształ cie gru be go ki ja, 
przy mo co wa na oku ciem me ta lo wym do osi wo zu, 
u gó ry za ostrzo na, że by by ło na co na dziać sno py zbo -
ża, lub sia no 

ly ter ki – wóz dra bi nia sty 
ly tra – ele ment wo zu dra bi nia ste go 
ła ba, ła by – no ga, no gi 
łaj za – włó czę ga, ob dar tus 
ła mań ce z ma kiem – po tra wa, któ ra na na szych sto łach po -

ja wia ła się raz w ro ku na Wi gi lię – by ły to prza śne 
plac ki po ła ma ne w pro sto ką ty i po la ne bar dzo słod -

kim sy ro pem na ba zie ugo to wa ne go i zmie lo ne go 
ma ku  

 łe pe ty na – gło wa 
 ło ku lo ry – oku la ry  
 łon – on 
ło na – ona 
ło no – ono  
łoń skie go ro ku – ubie głe go ro ku 
ło siem – osiem 
ło siem dzie siut – osiem dzie siąt 
ło sim no ście – osiem na ście 
ło zi na – ło za, wi kli na – z wi kli ny cię tej wcze sną wio sną, 

oj ciec wy pla tał ko sze do zbie ra nia ziem nia ków, 
a raz wy ko nał ko szyk sio strze z któ re go by ła bar dzo 
dum na, bo wszyst kie ko le żan ki jej za zdro ści ły ta kie -
go ar te fak tu. Z ło zi ny wy pla ta no rów nież tzw. 
pół kosz ki, czy li ro dzaj skrzy ni do trans por tu ma te -
ria łów syp kich; ta kich jak: ziem nia ki, bu ra ki, pia sek 
czy wę giel 

łój – czło wiek le ni wy, a tak że twar dy tłuszcz: wo ło wy, ba ra ni 
i za ję czy, oraz wy dzie li na na skó rze czło wie ka – ogra -
ni cza pa ro wa nie wo dy 

ły skać – bły skać – szcze gól nie w cza sie bu rzy z bły ska wi ca mi 
– ły ska ło się 

ma ca – tra dy cyj ny ży dow ski pla cek 
ma ce wa – ży dow ska ste la na grob na „w for mie pro sto kąt nej 

pły ty: ka mien nej, lub drew nia nej 
ma ciu pin ka – odro bi na 
ma ciup ko – ma lut ko, trosz kę 
ma cher – krę ta acz, kom bi na tor 
ma chloj ka – oszu stwo „prze kręt, ma tac two 
ma czan ka – po lew ka z mle ka, wo dy i mą ki – nie dziel ne śnia -

da nie po da wa ne z pie czo ny mi droż dżo wy mi 
pie ro ga mi z go to wa ną ka pu stą, lub z go to wa ny mi 
ziem nia ka mi, al bo go la ka mi – py cho ta 
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ma je nie – spo sób de ko ra cji wej ścia do miesz ka nia przed Zie -
lo ny mi Świąt ka mi w for mie trzech ga łę zi, oka la ją cych 
drzwi wej ścio we. Do lat 60ch ubie głe go wie ku by ły 
dwa dni tych świąt – i mi mo, że świę to przy pa da ło 
w ma ju, lub czerw cu zwy czaj na zwę wziął od ma ja 

ma now ce -bez dro ża 
ma ra – wstyd 
maj zel – prze ci nak 
mą tew ka, mon tew ka – drew nia ny przy rząd do roz gnia ta nia 

kar to fli, roz ra bia nia so sów, oraz cia sta na na le śni ki. Kie -
dy wy no szo no z do mu cho in kę, to wła śnie z niej za wsze 
ro bio no dwie mon tew ki; du żą i ma łą. To część pnia 
z przy cię ty mi bocz ny mi ga łę zia mi, oko ro wa na słu ży ła 
do roz drab nia nia ziem nia ków. Ma ła w kuch ni, a du ża 
do gnie ce nia po kar mu dla świń. To by ło eko lo gicz ne. 
Mnie bar dziej od po wia da mą tew ka – od mą ce nia pły -
nów na sos, czy cia sto 

mar giel – ska ła osa do wa z mi ne ra łów ila stych i wę gla nów. 
Na po lu mo ich ro dzi ców reszt ki ta kiej ska ły wy stę po -
wa ły tyl ko w jed nym miej scu – był to naj żyź niej szy 
ka wa łek na sze go go spo dar stwa 

me cy je – nic wiel kie go – ro bisz pro blem z ni cze go -ot wiel kie 
me cy je, nic się nie sta ło 

mesz ty – pan to fle – ro dzaj lek kie go obu wia uży wa ne go od 17 
wie ku (z tu rec kie go, lub per skie go) 

metr – kwin tal 
mi glanc – (z ji dysz) – cwa niak, mi ga ją cy się od ro bo ty, obi bok 
mi trę ga – czas stra co ny na wy ko na nie zbęd nej pra cy, ja kiś 

kło pot 
mje tła – mio tła 
mly czorz – mle czarz 
mly ko – mle ko 
mła ka-pod mo kła, za ba gnio na łą ka  
młód ka – mło da dziew czy na 
mły nek – urzą dze nie do oczysz cza nia zbo ża – wial nia 

mły norz – mły narz 
mńyj – mniej 
mo ja – żo na, na rze czo na, dziew czy na 
mo kry jak chluszcz – prze mo czo ny do su chej nit ki, wo da chlu -

pa ła w bu tach i chlu sta ła na ze wnątrz, ale my ślę, że 
okre śle nie to wzię ło się od pta ka zwa ne go plusz czem. 
Jest to pta szy na wiel ko ści wró bla gniaz du ją ca nad po -
to ka mi i stru mie nia mi po lu ją ca pod wo dą na owa dy 
i lar wy. Tyl ko ten ptak ni gdy nie jest mo kry, bo ma do -
sko na le na tłusz czo ne pió ra. Miesz kań cy my śle li, że jest 
cią gle mo kry, a oprócz te go prze krę ci li na zwę bio lo -
gicz ną -i tak zo stał chluszcz 

mo tor – mo to cykl, lub sil nik elek trycz ny, czy spa li no wy 
mo to wi dło – przy rząd umoż li wia ją cy zwi ja nie uprzę dzo nej 

i upra nej weł ny w kłęb ki. Jest to rów nież część kom -
baj nu, lub trak to ra  

mo ty ka – pod sta wo we na rzę dzie pra cy w po lu, słu żą ce 
do wy ci na nia chwa stów 

mo siek – po gar dli wa na zwa Ży da, oraz okre śle nie ko goś głu -
pie go i nie my ślą ce go 

mo zo ły – od ci ski na dło niach (za mo ich cza sów nie uży wa no 
rę ka wic do pra cy fi zycz nej) 

 – więc po pę cher zach po ja wia ła się na dło niach twar da po -
dusz ka ze skó ry 

mój – mąż, na rze czo ny, chło pak 
myc ka – ma ła okrą gła cza pecz ka ści śle przy le ga ją ca do gło -

wy -po dob nie jak jar muł ka ży dow ska (z nie miec kie go 
i tu rec kie go)). Ta ta w cza sie żniw wkła dał na gło wę po -
dob ną cza pecz kę, ty le, że z okrą gły mi otwo ra mi i ta ką 
czap kę na zy wał myc ką 

my jok – ście recz ka do zmy wa nia na czyń – lub pęk sia tecz ki 
z żył ki – też do zmy wa nia 

myk nął – znik nął w mgnie niu oka (myk nąć mię dzy bu dyn -
ka mi, czy drze wa mi), czy li czmych nął – to ostat nie 
okre śle nie, wraz z in ny mi sło wa mi zo sta ło prze -

21



22

szcze pio ne do pol skie go z ukra iń skie go w do bie Ro -
man ty zmu. Uży wa li ich Mic kie wicz, Sło wac ki, 
a póź niej Kra sic ki i wie lu in nych pi sa rzy i po etów. 
Te sło wa to: ba ła kać, ba ła mut, ho łu bić, kniaź, wła -
dy ka, sur ma, chasz cze, czu pry na, wer te py, czy 
czmy chać, oraz wie le in nych. Sło wa z po krew nych 
ję zy ków się prze ni ka ją i two rzą cza sa mi nie po wta -
rzal ne for my 

my sza – mysz 
myt ka – zmy wak – kłę bek dru tu, lub ni ci z pla sty ku słu żą cy 

do zmy wa nia na czyń 
na bryn zgo lić się – na pić się po rząd nie 
na cha pać się – na brać cze goś po nad mia rę 
na glanc, na glans – na błysk (bu ty wy czysz czo ne) – bu ty się 

glan so wa ło szczot ką 
na od wyrt kę – na od wrót, na złość 
na ha ra tać – du żo zro bić – na ha ra tać du żo grzy bów, ma lin, je -

żyn itd. – na zbie rać 
na ka stlik – ma ła szaf ka po ko jo wa 
na ni ce – od wró cić ubra nie na le wą stro nę (prze ni co wać), 

oraz na dar mo 
na ob ko ło – na oko ło 
na po lu – na ze wnątrz do mu 
na po do rę dziu – pod rę ką 
na pru ty – na pi ty 
na roz – na gle 
na ser ma ter  – prze kleń stwo uży wa ne w Pol sce od Gór -

ne go Ślą ska, aż po Ga li cję – ozna cza ją ce zro bie nie 
cze goś by le jak, na od wal. U nas mia ło to in ne zna -
cze nia: „o cho le ra, coś się spie przy ło”„, lub „srał cię 
pies”„. Cie ka wost ką za pew ne jest fakt, że w ję zy ku 
ka szub skim ist nia ło, a mo że ist nie je do dziś ta kie 
sa mo sło wo – pi sa ne ser ma ter ozna cza ją ce dia bła 
uży wa ne by ło w prze kleń stwach: „a niech ce ser -
ma trze we zną”, lub „do ser ma tra ja kie go”. 

Na Ślą sku w nie któ rych re gio nach to prze kleń stwo 
jest trak to wa ne ja ko bluź nier stwo, dla te go, że za -
wie ra „ma ter” – co ko ja rzy się z mat ką Je zu sa. 

na stąp się, na stęp się – prze suń się; naj czę ściej uży wa ne 
do ko nia i krów – cie ka we, że zwie rzę ta ro zu mia ły i wy -
ko ny wa ły po le ce nie 

na udry – na złość zro bić coś ko muś, że by go wku rzyć 
na zad – po le ce nie dla ko nia, że by się cof nął – in ne okre śle -

nie to od dać 
niec ki – na czy nie wy żło bio ne z jed ne go pnia drze wa słu żą ce 

do roz czy nia nia cia sta, oraz do prze cho wy wa nia za -
kwa su na na stęp ny roz czyn 

nie wia sta – ko bie ta, któ ra po ślu bie idzie do do mu mę ża 
(z ukr. ne wist ka) 

nie za bud ki – nie za po mi naj ki (ze sta ro sło wiań skie go) – ne za ­
bu desz 

nie zda ły – nie zdar ny, nie na da ją cy się do tej ro bo ty 
niu nia – piesz czo tli wie o ma łym dziec ku, a też w slan gu mło -

dzie żo wym z lat 60 – ch XX wie ku ład na i roz ryw ko wa 
dziew czy na. wy raz wy wo dzi się z ję zy ka ukra iń skie go 
-neń ka – czy li oso ba bar dzo bli ska i ko cha na; ma łe 
dziec ko, lub sta ra mat ka. My ślę, że pol skie niań czyć, 
też wpi su ję się w ten te mat 

ob sztor co wać – ochrza nić, do pro wa dzić ko goś do pio nu 
ob wa rza nek – pre cel 
ochwat – za pa le nie mięk kich czę ści ko py ta koń skie go z ty tu -

łu nie tak przy bi tej pod ko wy 
od ka zać – prze ka za nie czę ści go spo dar stwa „na gę bę” – ale 

przy świad kach, bez za pi su no ta rial ne go. Na Ma zu rach 
to sło wo ma zna cze nie – od mó wić 

od ro bić – za mo ich dzie cię cych cza sów w Bu kow sku ist nia ły 
nie du że go spo dar stwa, któ rych wła ści cie li nie stać by -
ło na utrzy ma nie ko nia i sprzę tu go spo dar skie go. 
Po ży cza li od in nych, a póź niej mu sie li to od pra co wać 
– i to na zy wa ło się od ra bia nie 
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odziać się – ubrać się; stąd: odzie nie (odzież – ubra nie) i roz -
dziać się – ro ze brać się 

odrzwia – kon struk cja wo kół otwo ru drzwio we go – naj czę -
ściej fu try na 

od że –sło wo żyw cem wzię te z ję zy ka ukra iń skie go – ozna cza -
ją ce „a więc” 

ofnal – mięk ki gwóźdź (huf nal) słu żą cy do przy bi ja nia pod ko -
wy do ko py ta ko nia. W bal la dzie Mic kie wi cza jest 
sło wo brat nal – to też gwóźdź „ty le, że sta lo wy 

ogląd nąć – obej rzeć, oce nić 
oko wi ta – wód ka, go rzał ka 
oma sta – okra sa, po le wa z tłusz czu 
oneg daj – ze sta ro pol skie go: daw no te mu, kie dyś 
onu ca – pro sto kąt ne ka wał ki ma te ria łu, któ ry mi owi ja ło się 

sto py zi mą wkła da jąc bu ty gu mo we, lub fil co we – za -
miast skar pet 

opędz lo wać – zjeść peł ny ta lerz po tra wy z ape ty tem 
or kisz – ga tu nek psze ni cy, któ ra ro sła na li chych biesz czadz kich 

gle bach – ja ją znam tyl ko z opo wie ści dziad ków; uzna wa -
na za naj mniej atrak cyj ną od mia nę zbo ża. Dziś oka zu je się, 
że mą ka or ki szo wa jest zdrow sza od każ dej in nej mą ki 

osel nik – gniaz do os 
oseł ka – ostrzał ka do ko sy – oraz ka wa łek se ra, lub ma sła 
oszwar – bocz na część klo ca drew nia ne go po ob rób ce w tar -

ta ku – ina czej zrzyn 
ośnik – ręcz ne na rzę dzie sto lar skie do stru ga nia i ko ro wa nia 

drew na 
ota wa – od rost tra wy po pierw szym ko sze niu łą ki – po traw 
ozior – część snop ka zbo ża z kło sa mi 
pa ciać, pać kać – bru dzić 
pa cia ra – ta nie wi no 
pa go rek – pa gó rek 
pa ka – ro dzaj skrzy ni na wo zie kon nym w kształ cie skrzy ni 

– do ziem nia ków, bu ra ków, czy wę gla. in na na zwa 
wię zie nia 

pa kość – kło pot, pro blem – na ro bi łeś mi pa ko ści – czy li coś 
spa pra łeś  

pa li ca – pro sta la ska drew nia na do po ga nia nia by dła, oraz la -
ska uży wa na przez oso by star sze, lub cho re 
z za krzy wio nym uchwy tem 

pa licz ka – ma ła la ska, do po ga nia nia by dła, oraz na zwa miej -
sco wa pew nej by li ny – na zwy bio lo gicz nej nie znam; 
mia ła nie bie skie kwia to sta ny i u nas na zy wa no ją pa -
licz ka św. Jó ze fa 

pa pie rów ka – wcze sna od mia na ja bło ni i są gi drew na, któ re 
La sy Pań stwo we po wy cin kach przy go to wy wa ły 
do wy ro bu ce lu lo zy 

pa pier – kart ka 
pam pu chy – pącz ki 
pa prać się, pać kać – ba brać się w bło cie, w gli nie, śli ma czyć 

się z ro bo tą 
pa pro chy – drob ne śmie ci, dro bin ki, okru szyn ki (gwa ro wo 

– krzyn ka), lub osad na wo dzie sto ją cej zło żo ny ze 
śmie ci i fi to plank to nu. Oprócz te go jest w pol skiej 
li te ra tu rze po wieść Ewy Ma kow skiej – Ra dzi wi ło -
wicz pod tym ty tu łem. Ta ką na zwę no si rów nież 
sztucz na przy nę ta na oko nie i pstrą gi 

parch – po gar dli wa na zwa Ży da – obok Bu kow ska, jest du -
ży cmen tarz ży dow ski, gdzie Niem cy roz strze la li 
pra wie wszyst kich sta ro wier ców z mo jej miej sco wo -
ści; po ro śnię ty la sem, któ ry na zy wa się Par szyw cem 

pa ska – tak u nas na zy wa no du żą cha łę z war ko cza mi, 
po sy pa ną ma kiem – pie czo na by ła na Bo że Na ro -
dze nie i na Wiel ka noc. Na zwa wy wo dzi się 
za pew ne od pas chy (świę to he braj skie, lub słod ki 
de ser wiel ka noc ny ro bio ny w Pol sce) i od pa ski 
ukra iń skiej, czy li de ko ra cyj ne go chleb ka pie czo ne -
go przez Ru si nów 

pa tro ny – na bo je (z niem.) 
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pa sto rał ka – lu do wa pieśń za wie ra ją ce mo ty wy ko lę do we 
w okre sie Bo że go Na ro dze nia, tak że przed sta wie nie 
sce nicz ne, o tej sa mej te ma ty ce 

pa styr ka – pa ster ka – msza w Wi gi lię o pół no cy, al bo ka ra -
biń czyk 

pa wąz – gru by drew nia ny kij, któ ry słu żył do za bez pie cze nia 
zbo ża lub sia na na wo zie dra bi nia stym, na tych stro -
mych i nie bez piecz nych biesz czadz kich dro gach – przez 
oj ca na zy wa ny piesz czo tli wie „Pa weł kiem” 

pe ka esiok – kie row ca au to bu su 
pę dzić – śpie szyć się 
pier dol nik – ma łe po miesz cze nie, skła dów ka 
pier ne sa nie – sa nie wi zy to we, na kształt sa ni gó ral skich. Ety -

mo lo gia te go sło wa tro chę zło żo na: pier ny po gó ral sku 
zna czy – gór ny, har ny. Ale rów nież na zwa mo gła się 
po ja wić na ba zie pier ni ków wy pie ka nych przed Bo żym 
Na ro dze niem w kształ cie sań gó ral skich 

pie ron – spry ciarz 
pier sze – naj pierw 

pi cuś – glan cuś-ele gant, lub coś zro bio ne ide al nie – cho ciaż 
mo ja stry jen ka z Nie biesz czan uży wa ła te go okre śle -
nia do oso by cwa nej – ba je ran ta, ko lo ry sty 

pionć – pięć 
pio sek – pia sek 
pi pa – ręcz na pomp ka z kra ni kiem, któ rą mon to wa ło się 

w becz ce z pi wem, że by na le wać tru nek do ku fli. 
Oprócz te go zna cze nia (z Bu kow ska) w słow ni ku zna -
la złem kil ka in nych: ty łek gę si (przy smak w kuch ni 
ży dow skiej), chiń ski in stru ment mu zycz ny, ktoś nie po -
rad ny i głu pi, oraz: pisz czał ka „rur ka i faj ka w ję zy ku 
nie miec kim 

pi pi dów ka – ma ła miej sco wość – mia stecz ko, lub wieś z da -
la od cen trum ży cia to wa rzy skie go 

pir ścioń – pier ścio nek 
pi to lić – kła mać, grać bez na dziej nie na in stru men cie 
pit pi lit ka – plisz ka sza ra (od od gło su, któ ry wy da je ten ptak) 
pej sy – dłu gie ży dow skie bo ko bro dy – u nas mó wi ło się, że 

ktoś ma dłu gie pej sy – cho dzi ło o wło sy, szcze gól nie, 
kie dy Be atle si ro bi li ka rie rę 

plaj stry – pla stry: mio du lub lecz ni cze – na Ma zu rach tak 
okre śla się pla ste rek wę dli ny lub mię sa 

pod bić – za gę ścić zu pę, lub sos śmie ta ną z mą ką 
pod ska ki wać – je żyć się 
pod ła – sła ba np. wód ka 
pod pin ki – opień ki 
Pod wa pien ne – do pie ro kil ka lat te mu do wie dzia łem się, że 

są sie dzi z in nych re gio nów Bu kow ska tak na zy wa li tą 
część wio ski, gdzie miesz ka łem. Za sta no wi ło mnie 
skąd ta na zwa?. Bo gat szy o wie dzę ogól ną, oraz o pod -
sta wy geo lo gii, któ re zdo by łem na stu diach 
po sta no wi łem roz wią zać tą za gad kę. Wszech obec ny 
w Biesz cza dach flisz kar pac ki (ska ła osa do wa zło żo -
na z łup ków ila stych i pia skow ca) po kry wa ła pra wie 
ca łe zbo cze Ko biet ka, gdzie mie li śmy swo je grun ty. 
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W pew nym miej scu w tym mo no li cie by ło pęk nię cie 
geo lo gicz ne – ta ki prze ryw nik z ele men ta mi in nej ska -
ły osa do wej – mar gli na ba zie wap nia. Oprócz te go 
w tym pęk nię ciu wy bi ja ło kil ka źró deł pod skór nych 
i jed no głę bi no we. Z ty tu łu obec no ści mar gli w gle bie 
tak to miej sce na zwa no – Pod wa pien ne. 
Oprócz te go na prze ło mie 19 i 20 wie ku w Bu kow sku, 
To kar ni i Ra dosz cach żył ród Pod wa piń skich. Mo że na -
zwa te go mo je go ro dzin ne go za ścian ka bie rze się 
od na zwi ska daw nych wła ści cie li? 

po ka ja nie – nie po rzą dek, ale też ża ło wa nie za grze chy 
po kła da nie, po kło doć – płyt ka or ka po ze bra niu zbo ża z po -

la – pod oryw ka 
po le pa – pod ło ga w cha cie chłop skiej z gli ny zmie sza nej z cię -

tą sło mą 
po low cy – my śli wi 
po łaź nik – pre kur sor ko lęd ni ka, któ ry po ja wiał się w wi gi lię 

Bo że go Na ro dze nia z ży cze nia mi bar dzo ra no -od 3-4 
go dzi ny. Za swo je ży cze nia do sta wał drob ną opła tę. 
My ślę, że na zew nic two to wy wo dzi się z dwóch słów: 
po łaz ka i po ła zić. O ile dru gie wy wo dzi się za pew ne 
od ła że nia, to pierw sze w gwa rze gó ral skiej jest ka wał -
kiem ga łąz ki świer ko wej przy bi ja nej nad drzwia mi 
wej ścio wy mi przed Wi gi lią 

płu żek – ma ły pług słu żą cy do re dle nia, lub ra dło wa nia (czy li 
do ob sy py wa nia ziem nia ków i bu ra ków) 

po ma gier – po moc nik 
po kład – pod oryw ka, ta ka or ka na zy wa ła się po kła da niem, 

ale w ję zy ku sta ro pol skim ist nie je sło wo bli sko znacz -
ne – po kła dzi ny (prze czy ta łem to w „Krzy ża kach;; 
Sien kie wi cza) i ozna cza to kon sump cję mał żeń stwa 
w obec no ści świad ków i ka pła na 

po piel nik – część pa le ni ska pod kuch nią, gdzie pod że liw ną 
krat ką zbie rał się po piół, któ ry co ja kiś czas trze ba by -
ło usu nąć 

po mnę – pa mię tam 
po pa pra ne, po pa prać – spie przyć coś 
po pod – pod 
po pu ścić – po lu zo wać 
por t ki – spodnie 
po sta wić – za pro sić ko goś na po czę stu nek np. na ka wę, her -

ba tę, ciast ko, obiad, pi wo, a naj czę ściej na wód kę 
po stro nek – gru by sznur, po wróz, oraz w zwro cie; mieć ner -

wy jak po stron ki 
po szedł w chi mer ko man do – nie za ła twił co miał za ła twić, 

lub od wa lił ro bo tę, zro bił coś by le jak -na rym pał 
po szoł, po szed, przy szoł – po szedł, przy szedł 
po ślad – zbo że gor szej ja ko ści – od po śled ni, czy li by le ja ki 
po tok, stru ga – stru mień 
po wa ła – su fit z de sek – lub w po wie dze niu „po wa ła chmur” 
po wró sło – wiąz ka skrę co nych źdźbeł tra wy, sło my lub zbo ża 

słu żą ca do zwią za nia sno pów zbo ża.  
po wró zek, po wróz – li na, lin ka, sznur 
pódź haw – idź tam – tryb roz ka zu ją cy (z gó ral skie go) 
pół ko pek – kon struk cja ze sno pów świe żo sko szo ne go zbo -

ża for mie gwiaz dy; pię cio ra mien nej, lub 
czte ro ra mien nej. Ży to ukła da ło się w pię cio ra mien -
ną, po czte ry war stwy – w su mie 21 snop ków, 
a psze ni cę w czte ro ra mien ną – też czte ry war stwy, 
plus, „czap ka” z jed ne go snop ka – 15 snop ków. Jak 
wi dać tych sno pów nie by ło pół ko py (30sztuk) – tyl -
ko tro chę mniej, ale ta ka na zwa się przy ję ła 
i funk cjo no wa ła za cza sów mo je go dzie ciń stwa i mo -
jej mło do ści. By ła rów nież na zwa – kop ka 
sia na – któ ra nic wspól ne go nie ma z jed nost ką mia -
ry – ko pa – to wznie sie nie; np. Czar na Ko pa, lub Ma ła 
Ko pa w Kar ko no szach – tak u nas na zy wa no bry ły sia -
na po zo sta wio ne na po lu do prze schnię cia. Dziś 
na szych pól nie ubar wia ją cha ry zma tycz ne pół kop ki 
(nie tyl ko w Biesz cza dach) – po zo sta ły tyl ko zdję cia, 
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fil my i ob ra zy ma la rzy. W słow ni ku PWN zna la złem in -
ne zna cze nie te go sło wa: mo ne ta srebr na wy bi ta 
na Li twie za pa no wa nia Zyg mun ta Au gu sta w 1564 ro -
ku o war to ści 30 gro szy (czy li pół ko py) 
– zwa na ta la rem li tew skim 

póź ni – póź niej 
pra snąć – ude rzyć, rzu cić 
pro za – so da oczysz czo na, za stę pu ją ca droż dże – słu żą ca 

do spulch nia nia cia sta. Ta kie cia sto u nas na zy wa no 
– prza śne.  

pry chać, par skać, rżeć – od gło sy wy da wa ne przez ko nie 
prza śny – pie czy wo zro bio ne z cia sta, bez uży cia droż dży 

z pro zą, czy li so dą oczysz czo ną. Oprócz te go: pro sty, 
zwy kły, zwy czaj ny, skrom ny, nie wy szu ka ny, su ro wy 

przed nó wek – okres po zi mie, kie dy cze ka ło się na pierw sze 
zbio ry – naj czę ściej ko ja rzo ny z gło dem.  

prze tak – si to do prze sie wa nia mą ki, lub zbo ża, gro chu lub fa -
so li – że by po zbyć się za nie czysz czeń – rze szo to  

prze zu cie – obu wie na zmia nę 
przy cze le – część łóż ka – ozdob na de ska od stro ny gło wy i nóg 

śpią ce go. In ter pre ta cję te go sło wa zna la złem w słow -
ni ku pol sz czy zny XVI wie ku. Ozna cza to: przy gło wie 
(cze le – czo ło), przy no gach i kil ka in nych zna czeń, któ -
rych nie chcę wy mie niać 

przo dy – przed tem (przy słó wek) 
przy sió łek – część wsi po sia da ją ca swo ją na zwę wła sną 

– od sio ła, czy li wsi w ję zy ku sta ro pol skim 
przy szoł, przy szed – przy szedł 
psi kać – ki chać 
psiu ra, psiur ka – coś drob ne go np. jabł ko, czy in ny owoc, wa -

rzy wo 
pu co wać – do piesz czać w de ta lach, stro ić się, jak rów nież 

w okre śle niu nie źle pu cu je – o in ten syw nym desz czu 
puć ki – ru mia ne, py za te po licz ki 
pu kan ka – za ba wa w cho wa ne go 

pu kło – pę kło (z ukr.) 
ra cu chy – plac ki w cie ście na le śni ko wym, z po kra ja ny mi jabł -

ka mi 
raj co wa nie – plot ko wa nie, ga da nie 
ra pa, gra ba – dłoń 
rasz pla – pil nik do drew na, lub do ko pyt koń skich, oraz ostra 

i pusz czal ska dzie wo ja 
roz – raz  
roz kłó cić – wy mie szać kil ka skład ni ków – np. mą kę z cu krem 

i jaj kiem. Moż na roz kłó cić jaj ko (roz trze pać), a w Słow -
ni ku SJP zna la złem daw niej sze zna cze nia te go sło wa: 
skłó cić lub po róż nić 

roz włó czyć – roz cią gnąć, a ze sta ro sło wiań skie go – to ro ze -
brać do na ga, lub za ka rę ro ze rwać koń mi. Jest jesz cze 
po chod na te go sło wa – włó czyć się z kimś, czy li ła zić 

ru cił – rzu cił (chy ba z ukra iń skie go) 
ru ta – nie doj rza ły owoc, a tak że ro śli na ozdob na i lecz ni cza, 

zna na w Pol sce od wcze sne go śre dnio wie cza 
ryć kać – ryć, ba brać się w gli nie, orać by le jak po le – a tak że 

w zwro cie; ale się uryć ka łem – czy li na ro bi łem, czy 
upa pra łem. Jest też in ne zna cze nie: za rów no w gwa -
rze lwow skiej, jak i w slan gu mło dzie żo wym – cho dzi 
o upra wia nie sek su 

rych to wać – przy go to wy wać coś – sło wo po pu lar ne, od Ślą -
ska, aż po ca łą Ga li cję 

ryk to wać – na pra wiać 
ryn ta – ren ta, eme ry tu ra 
sa dza, sa dze – osad z nie peł ne go spa le nia drew na, czy wę gla 

osa dza ją cy się w ko mi nie, oraz w prze wo dach pie co wych 
sa gón – czaj nik (dłu gie o) 
są siek – skrzy nia drew nia na do prze cho wy wa nia ziar na 
se – so bie 
ser ja jecz ny – po tra wa z du żej ilo ści ja jek i mle ka go to wa -

na w osłon ce przed Wiel ka no cą, o kon sy sten cji ga la re ty 
po da wa na raz do ro ku – sma ko wa ła wy bor nie 
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siar nicz ki – za pał ki -do dziś w mo jej ro dzi nie ze stro ny żo ny 
uży wa się sło wa sir ki – od siar ki, któ ra jest skład ni kiem 
„za pło nu” za pał ki 

siecz ka – drob no po cię ta tra wa, lub sło ma do da wa na do pa -
szy dla by dła i trzo dy chlew nej 

siecz kar nia – przy rząd go spo dar ski do ro bie nia siecz ki ze sło -
my, lub z tra wy 

sie kać – usu wać chwa sty z grzą dek, ziem nia ków, bu ra ków 
mo ty ką 

sien ni ki – ma te ra ce do łóż ka, wy py cha ne sło mą, któ rą zmie -
nia ło się raz do ro ku. Spa ło się na tym cu dow nie 
– po la tach wy czy ta łem, że sło ma ni we lu je pro mie nio -
wa nie wod ne i dla te go sto so wa no ją w po le pie, a tak że 
przez żoł nie rzy rzym skich, gdy za kła da li swo je obo zy 
na pod mo kłych te re nach Ger ma nii. 

sień – przed po kój, w któ rym sta ły: żar na, becz ka z ki szo ny mi 
ogór ka mi, cza sem z ki szo ną ka pu stą – ta ki skła dzik do -
mo wy i z re gu ły sta ła dra bi na pro wa dzą ca na strych 

sie pać się – rzu cać się bez sku tecz nie, po nad swo je moż li -
wo ści – np. ry ba sie pa ła się na ha czy ku, lub w sie ci, 
al bo zwie rzy na zła pa na we wny ki, oraz: szar pać się, 
lub ci skać 

si kaw ka – nie cho dzi o si kaw kę stra żac ką, ale o sprzęt, któ ry 
chłop cy szy ko wa li na Po nie dzia łek Wiel ka noc ny – la ny 
po nie dzia łek. Kon struk cja by ła cie ka wa i nie po wta rzal -
na. Z pro stej, w mia rę gru bej ga łę zi bzu, lub czar ne go 
bzu, po wy drą że niu mięk kie go miąż szu otrzy my wa ło 
się rur kę. Do tej rur ki trze ba by ło do pa so wać tło czek 
z lesz czy ny, lub brzo zy, oraz za tycz kę z ma łym otwo rem 
– i tak po wsta wa ła ręcz na pomp ka ssą co – tło czą ca; 
do tra dy cyj ne go po le wa nia się. Naj bar dziej uda ne si -
kaw ki mia ły za sięg ra że nia do 40 me trów. 

si ła – na pię cie 480V pod łą czo ne do do mu, bo na ta kim na -
pię ciu pra co wa ły sil ni ki elek trycz ne 

skiał ceć skam leć – pisz czeć jak ma ły pie sek 

sklen czy na, lub sklan czy na – reszt ki po bi tej bu tel ki, sło ika, 
lub in ne go szkła 

sko pek – drew nia ne na czy nie słu żą ce do do je nia krów, za nim 
na wy po sa że nie go spo dar stwa nie tra fi ły wia dra me -
ta lo we; ocyn ko wa ne, lub ema lio wa ne 

skro bacz ka, dra pak – mio tła po dwór ko wa 
sko ro, spo rzy – szyb ko (ze sta ro sło wiań skie go) uży wa ne przez 

bab cię Aga tę i do dziś funk cjo nu ją ce w ję zy ku ukra iń -
skim. W pol skim prze trwa ło w sło wie sko ro widz – czy li: 
szyb ko zo bacz – spis tre ści, oraz sko ry – czy li szyb ki np. 
sko ry do bit ki 

skrzyp ki – skrzyp ce 
smark – nie do ro stek 
sło ta – dłu go trwa ły okres opa dów – szko dli wy dla plo nów, 

po dob nie jak su sza 
smar ka nie – nie ele ganc kie za cho wa nie się w cza sie ka ta ru 

– po zby wa nie się wy dzie li ny z no sa bez po mo cy chu -
s tecz ki 

smerk – świerk (z gó ral skie go) 
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smyk – smy czek 
smy ka, al bo smycz ka – rdest, szu wa ry na pod mo kłej łą ce, 

któ rą tyl ko ko nie gry zły. 
Po chod ny mi te go sło wa są: smyk – mło dy chło pak, 
oraz smyk nąć – uciec. Cią gnę ło się rów nież du ży cię -
żar ko niem (np. kloc drew na) po zie mi i ta czyn ność 
na zy wa na by ła: „na smy ka”  

 So bót ka – sta ro sło wia wiań ski zwy czaj ob cho dze nia naj krót -
szej no cy w ro ku, kul ty wo wa ny rów nież w Eu ro pie, 
któ re ko ściół ka to lic ki za enek to wał, ja ko świę to Ja -
na Chrzci cie la – w ten spo sób usta no wio no ko lej ne 
świę to, że by po gań ską kul tu rę przy zie mić. 

so śnia ki – ma ślak  
spra szać się – bar dzo grzecz nie, wręcz uni że nie prze pra szać, 

tłu ma czyć się 
spy ra, spyr ka – sło ni na 
sro cze nóż ki – przy laszcz ki 
stę kać – ję czeć 

stra śnie – bar dzo – ktoś mi się śtra śnie po do ba 
stro ni – uni ka ko goś, nie chce się z nim spo tkać, czy li wy bie -

ra swo ją stro nę 
sto gi – du że ko py: sia na, zbo ża, lub sło my 
sto lorz – sto larz  
stró ża – w po wie cie sa noc kim ist nie ją dwie miej sco wo ści: Stró -

że Ma łe i Stró że Du że, oprócz te go na tra sie Sa nok 
– Kra ków ist nie je sta cja roz rzą do wa Stró że – tam prze -
łą cza ją po cią gi na Tar nów, Kra ków, lub na No wy Sącz. Ta 
na zwa w ję zy ku pol skim funk cjo nu je od śre dnio wie cza 
i ozna cza ła słu żeb ną ro lę osad chłop skich do ochro ny 
głów nych gro dów. W Sa no ku obec na Gó ra Par ko wa, 
kie dyś no si ła na zwę: Stró ża – praw do po dob nie był tam 
po ste ru nek, po dob nie jak na Bia łej Gó rze. In na na zwa 
ta kie go po ste run ku to cza tow nia. Chło pi mie li obo wią -
zek in for mo wać o za gro że niu na pa du wro gich są sia dów. 
Po la tach wpro wa dzo no po da tek o na zwie stró ża, któ -
ry zdej mo wał z chło pów obo wią zek o in for mo wa niu 
za gro że nia.  

staj nia – ko ja rzy się z lo kum koń skim – u nas tak na zy wa no obo -
rę, gdzie prze by wa ły: kro wy, koń, świ nie, ku ry i kró li ki 

stu dzie ni na – ga la re ta z nó żek wie przo wych (od stu dze nia) 
– ślad te go sło wa zna la złem w dzie le Mic kie wi cza; Pan 
Ta de usz 

su ma – głów na msza w nie dzie lę 
swat, swat ka – daw niej oso by po śred ni czą ce w za wie ra niu 

mał żeń stwa – cie ka wy zwrot w słow ni ku po praw nej 
pol sz czy zny – ani brat, ani swat 

swo ja – żo na, na rze czo na, dziew czy na 
swo łocz – by dlę (po ro syj sku) – po zo sta łość po II woj nie świa -

to wej swój – mąż, na rze czo ny, chło pak 
syr – ser 
syr nik – ser nik 
syr wot ka – ser wat ka – po zo sta łość płyn na po po wsta niu twa -

ro gu 
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sy ry – śmier dzą ce sto py 
sza flik – to sa mo co ce ber, tyl ko me ta lo wy 
szaj ba – wa lec osa dza ny na osi ob ro tu sil ni ków: spa li no wych 

i elek trycz nych, oraz na róż nych urzą dze niach, któ re sil ni -
ki ob słu gi wa ły. In ne zna cze nie to „od chył” w psy chi ce, lub 
pod wpły wem al ko ho lu; „od bi ła mu szaj ba”„, lub pięk ny 
tekst z pio sen ki Mły nar skie go „ale w gło wie ta ka szaj ba” 

szajs – by le co, gów no (z niem.) 
sza mać – jeść 
szan dar – żan darm, po li cjant 
szan dla – sprzęt mu rar ski w for mie ma łe go ron del ka, do ob -

rzu ca nia rzad ką za pra wą su fi tu 
szan dla, szan dlo czek – da ma trefl i wa let trefl w grze ha zar -

do wej – fer bel, al bo krót ki 
szar pacz ka – bit ka, bi ja ty ka – z gó ral skie go 
szar wak – czyn spo łecz ny, wio sko wy na po trze by spo łecz no -

ści lo kal nej or ga ni zo wa ny od dol nie – nie tak jak 
P -er low ska rze czy wi stość po ka za ła (z niem.) 

szczo dra ki – plac ki pie czo ne z mą ki or ki szo wej prze zna czo ne 
dla po łaź ni ków i ko lęd ni ków. Na zwa wy wo dzi się z ję -
zy ka ukra iń skie go – szcze dryj we czer – czy li Wi gi lia 

szczy pi ca „szczy paw ka – sko rek, ta ki ro bal kry ją cy się pod ko -
rą i w ziar nie 

szczyp ki – pod pał ka pod kuch nię z drob no po szat ko wa ne go 
pnia ka sie kie rą na cien kie szczap ki – ta ki pod pał ko wy 
„ma ka ro nik”„. Na Lu belsz czyź nie pie ką na ba zie cu kru 
i ubi tych bia łek ciast ka od pu sto we, któ re no szą ta ką 
na zwę – lub sczy pa 

szkrab – brzdąc 
szkut – ma luch, brzdąc – po dob ne sło wo, to szku ta – ma ły 

sta tek ża glo wy, bez po kła do wy, o pła skim dnie, 
do trans por tu syp kich ma te ria łów (z hol.) 

szla jać się – włó czyć się, szwen dać w miej scach po dej rza nych. 
Szla jał się z nią (w sen sie ero tycz nym), lub szla jał się 
po knaj pach 

szlus – zde cy do wa ny ko niec (z niem.) 
szny cel – ko tlet mie lo ny w pa nier ce (z niem.) 
szpan ga – ozdob na dam ska za pin ka do wło sów. Zna la złem 

in ne zna cze nie – od zna ka w woj sku nie miec kim 
z II woj ny świa to wej za wal kę wręcz. 

szpar ka, szpar ki – szyb ka, szyb ki 
szpunt-ko łek za ty ka ją cy otwór w becz ce, czop, daw niej z kor -

kow ca (z niem.) 
szwyd ka, szwyd ki – szyb ka, szyb ki – szwyd ko czy li szyb ko 

(z ukr.) 
sztan ga, sztan gla – łom 
szty chów ka – szpa del 
szu fla – ło pa ta 
szwung – (z niem.) – ener gia i za pał do dzia ła nia 
ście ran ka – zu pa mlecz na z do dat kiem kluch ście ra nych 

na tar ce 
ścierń – ścier ni sko, rży sko 
ślałf – szlauf, wąż ogro do wy do pod le wa nia 
śla ma zo ra – nie zgu ła, fleg ma tyk, ktoś śla ma zar ny 
śla mo wa nie – czysz cze nie je lit na kieł ba sy 
śli ma czyć się – guz drać się z ro bo tą, pła kać 
śly pia – oczy 
śli zga wi ca – go ło ledź 
śro gi – sprzęt drew nia ny na któ rym ukła da ło się pień drze wa, 

że by go prze pi ło wać pi łą ręcz ną. Kon struk cja – to dwa 
du że „X” „z grub szych pni, po łą czo na drą giem – ta ka 
ko ły ska na pnia czek, któ ry mu siał być prze pi ło wa ny 

śrubsz tak – (z niem.) – ima dło 
świyn con ka – świę con ka wiel ka noc na, a tak że wiel ka noc ny 

żu rek z kieł ba są, chrza nem i jaj kiem na ser wat ce 
ta joj – na stęp ne sło wo ze slan gu lwow skie go, któ re mia ło wie le 

zna czeń: od za kło po ta nia, po dzi wu, zdu mie nia, aż po re -
pry men dę – wszyst ko za le ża ło od sy tu acji i in to na cji. 
Nie tak daw no te mu (mo że 10 lat na zad) od kry łem 
mo dy fi ka cję te go sło wa – joj czysz – tzn. ma ru dzisz, ję -
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czysz „na rze kasz – naj czę ściej ad re so wa ne do ma łych 
dzie ci – „cze mu joj czysz”„? 

tam tok – tam 
ta moj – za mo ich cza sów te go sło wa nie by ło w gwa rze bu -

kow skiej – spo tka łem się do pie ro na Ma zu rach 
– ozna cza – tam 

ta ła bać – dep tać 
tar ga niec-część ko siar ki, ale rów nież w zwro tach: „co ty tam 

tar gasz”„?(co nie siesz?), lub „cze go się tar gasz”„? 
– czy li rzu casz?  

tar ka – owoc tar ni ny, oraz bla sza na po fał do wa na pły ta 
do żmy ka nia pra nia 

tar go wi ca – tak na zy wa no w Ga li cji (i do dzi siaj jest uży wa -
ne) miej sce do han dlo wa nia róż ny mi to wa ra mi: 
od by dła, żyw no ści po ciu chy – w naj więk szym skró -
cie. In ne na zwy to: tar go wi sko, ry nek, a obec nie ba zar. 
Cho ciaż w in nych re gio nach Pol ski funk cjo nu ją in ne 
na zwy te go miej sca; bu rek w Tar no wie, ko rej w Ra -
dom sku, czy plac w Kra ko wie. Tak czy ina czej na zwy 
bez wzglę du na re gio na lizm ozna cza ją miej sce do han -
dlo wa nia. Pod wzglę dem hi sto rii Pol ski to sło wo ma 
nie chlub ne zna cze nie. Po uchwa le niu Kon sty tu cji 3 
– go Ma ja w 1791 ro ku, część ma gna tów pol skich nie -
za do wo lo na z jej za pi sów w mie ście Tar go wi ca 
za wią za ła kon fe de ra cję i zwró ci ła się do ca ry cy Ka ta -
rzy ny II o po moc. Efek tem tej był II roz biór Pol ski 
w 1792 ro ku. Od tam te go wy da rze nia tar go wi ca  
w pol skiej hi sto rii, ko ja rzy się ze zdra dą kra ju w imię 
pry wat nych in te re sów. 

te le ga – wg Du że go Słow ni ka PWN – to pro sty czte ro ko ło wy 
wóz go spo dar ski; u nas tak na zy wa no tyl ną część wo -
zu łą czo ną z przed nią za po mo cą me ta lo we go 
sworz nia 

te ros – te raz 
tłuc – roz drab niać go to wa ne ziem nia ki, lub tłuc ko goś 

tłu mok – za wi nię te w koc, lub prze ście ra dło róż ne rze czy 
w trak cie prze pro wadz ki, lub wę drów ki – pro to pla sta 
ple ca ka. In ne zna cze nie, to ktoś: brud ny, nie zad ba ny, 
nie chluj ny, na zy wa na ta ka oso ba by ła tłu kiem 

to wa sze? – py ta nie do ko goś o: po le, by dło, czy dziec ko  
tra garz – oprócz tra dy cyj ne go zna cze nia cięż ko pra cu ją ce go 

czło wie ka na dwor cach, czy przy eks pe dy cjach na uko -
wych, lub wspi nacz kach wy so ko gór skich sło wo to ma 
rów nież zna cze nie in ne – jest to bel ka su fi to wa pod -
stro po wa usta wio na w po przek cha łu py, do któ rej 
przy twier dzo ny był su fit – czy li po wa ła. Tych tra ga rzy 
w do mu by ło kil ka – to ta ka kon struk cja do mów drew -
nia nych z tam tych lat, ale jed na bel ka mia ła wy jąt ko we 
zna cze nie; był do niej wbi ty hak, na któ rym raz do ro -
ku wie sza no cho in kę. Opis tej kon struk cyj nej bel ki 
zna la złem w Wiel kim Słow ni ku ję zy ka pol skie go PAN. 
Wy grze ba łem rów nież cie ka we re gio nal ne (gó ral skie) 
okre śle nie za wo du tra ga rza; no sicz – pięk ne pol skie 
sło wo. Jest kil ka po chod nych słów wy wo dzą cych się 
z pnia te go wy ra zu; tra gi – czy li no sze, oraz w py ta -
niach – „co ty tam tra gasz”?(co nie siesz?) 

tre py – cięż kie bu ty 
tro ciak, tro ci niak – nie ty po wy pie cyk do ogrze wa nia po miesz -

cze nia na ba zie tro cin, he bló wek i roz drob nio ne go 
drew na. W warsz ta cie oj ca peł no by ło te go ma te ria łu, 
więc kie dy szwa gier za miesz kał z na mi w Bu kow sku 
na ba zie becz ki po le pi ku skon stru ował ta ki piec, któ ry 
usu wał reszt ki z warsz ta tu sto lar skie go i jed no cze śnie 
da wał cie pło 

tro ty – tro ci ny 
truch tać – drep tać 
trze śnia – cze re śnia, cho ciaż jest to też na zwa bio lo gicz na wi -

śni dzi kiej, lub pta siej po ra sta ją cej Biesz cza dy w ta kim 
stop niu, że na le śnych ma pach część la sów ozna czo -
na jest, ja ko la sy cze re śnio we. W gmi nie Strze lin 
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ist nie je miej sco wość – Trze śnia – tzn., że sło wo to by -
ło uży wa ne od daw na w ję zy ku pol skim 

trzo ska – trza ska 
ty ka-pa lik 
tysz – też 
tyżn jy – ty go dnio wy, ty dzień – z ukra iń skie go – do dziś uży -

wa ne to okre śle nie 
udry – iść z kimś na udry – tzn. sprze czać się zło śli wie o by le 

co, a cza sem za wszel ką ce nę, że by po sta wić na swo im 
ujek – wu jek 
umrzyk—umar ły 
upłaz – wy płasz cze nie te re nu, mię dzy dwo ma są sied ni mi 

wzgó rza mi 
uwi dzieć – zo ba czyć 
uzryć, użreć – ugryźć 
wa dzić się – kłó cić się – ist nie ją od mia ny te go sło wa: zwa da 

(kłót nia), zwa dze ni (skłó ce ni) i ja nie wa dzę ni ko mu – nie 
prze szka dzam, oraz za wa dzasz mi – czy li prze szka dzasz 
– te wszyst kie sło wa po cho dzą od sta ro sło wiań skie go 
sło wa za wa da; czy li prze szko da 

wa lon ki – cie płe, woj ło ko we ocie pla cze do ko lan, sto so wa ne 
do ka lo szy w okre sie je sien no – zi mo wym, a tak że cie -
płe, wy so kie woj sko we bu ty -uży wa ne w Ro sji (z ros.) 

wap no wa nie – po kry wa nie cze goś wap nem: drzew owo co -
wych, lub ścian, tak że za kwa szo nych pól i łąk 

war ce – jest wart 
war ta – noc na straż oby wa tel ska, po dwie oso by, że by w ra -

zie po ża ru po wia da miać Straż Po żar ną. By ła to rów nież 
na zwa prze chod niej de ski (po dob nej do tej do kro je -
nia wa rzyw), któ ra in for mo wa ła o obo wiąz ku. To 
cie ka wy aspekt ży cia w tam tej spo łecz no ści. Nie wiem, 
czy ta tra dy cja prze trwa ła do dziś? 

wart ki, wart ko-szyb ki, szyb ko 
war to wać – być wart cze goś 
wa rzy cha – drew nia na łyż ka, wa rzę cha, ale wa rzę cha to ptak 

bro dzą cy o spe cy ficz nym dzio bie, przy po mi na ją cym 
dwie zło żo ne łyż ki 

wa ser wa ga – po zio mi ca (z niem.) 
w czas – coś zro bio ne do kład nie wte dy, kie dy trze ba 
wer te py – nie rów no ści grun tu, wer te py (z ukra iń skie go) 
wę gieł – na roż nik bu dyn ku, miej sce ze tknię cia się dwóch 

ścian 
wi de ta – war tow nia, czuj ka 
wie dro – wia dro 
wie le?, kie la? – ile? 
wi haj ster  – ma łe urzą dze nie spe cjal ne go prze zna cze nia; nie -

ty po we – np. kor ko ciąg, otwie racz do kon serw, czy 
otwie racz do kap slo wa nych bu te lek. Sło wo to po cho -
dzi z nie miec kie go – od py ta nia: „co to jest”„?  

win kiel – róg bu dyn ku, wę gieł, a tak że sto lar ski ką tow nik 
(z niem.) 

wi no – ko lor w kar tach – pik 
wi no wa ty – win ny 
wi ra cha – ktoś waż ny i do świad czo ny – za py zia ły 
wja ter – wiatr 
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wje cho we – czas świę to wa nia i od po czyn ku po pra cy 
wjen cy – wię cej 
wjyrch – szczyt gó ry, wierch – z gó ral skie go 
włó czyć, włu czyć – bro no wać po le 
wnet ki – nie dłu go 
won giel— wę giel 
wo zak – woź ni ca 
wo zow nia – sło wo zna ne więk szo ści, ale chcia łem do pi sać 

pa rę słów w tym te ma cie pod ką tem to po gra ficz nym 
– wszak je stem geo de tą z wy kształ ce nia. Du że spad -
ki te re nu w re jo nach pod gór skich przy bu do wie 
do mów i daw niej i te raz de ter mi nu ją wła ści cie li 
do za go spo da ro wa nia prze strze ni, gdzie bu dy nek 
„wi si” nad grun tem. W ta kiej prze strze ni kie dyś po -
wsta wa ły wo zow nie do prze cho wy wa nia te go 
po jaz du prze zi mę, a od wio sny re zy do wa ły tam sa -
nie. Obec nie te po miesz cze nia uży wa ne są ja ko: 
piw ni ce, skła dzi ki, czy ga ra że 

wód ka z kro pel ka mi-pierw szy raz usły sza łem o czymś ta kim 
od bab ci Aga ty. Opo wia da ła mi o po by cie w karcz mie 
(któ rą pro wa dził Żyd), gdzie ra zem z ko le żan ka mi za -
mó wi ły ta ki ra ry tas. Bab cia mó wi ła, co to by ły 
za kro pel ki, ale za po mnia łem. Dru gi raz spo tka łem się 
z tym okre śle niem czy ta jąc, „Ka rie rę Ni ko de ma Dyz -
my” – T. Do łę gi – Mo sto wi cza, oraz oglą da jąc se rial 
na krę co ny wg tej po wie ści. Te raz po la tach chcia łem 
so bie przy po mnieć – co to by ły za kro pel ki. 
Pa mię ta łem tyl ko, że był to śro dek me dycz ny uży wa -
ny do znie czu leń. Dwa dni ła ma łem so bie gło wę, aż 
otwo rzy ła się klap ka w pa mię ci – to był eter, któ ry 
wspo ma gał dzia ła nie al ko ho lu i da wał „ko pa” 

wrze cio no – urzą dze nie w kształ cie krót kie go kij ka z osa dzo -
nym drew nia nym krąż kiem słu żą ce do na wi ja nia 
weł ny z ką dzie li 

wy – zwrot w Biesz cza dach za stę pu ją cy sło wo pan – wy ra że -
nie sza cun ku star szej oso bie; to wy dziad ku, też 
przyj dzie cie? 

wy cho dek – ubi ka cja na ze wnątrz bu dyn ku 
wy gon – płyt ki wą wóz, przez któ ry pro wa dzi ła dro ga na pa -

stwi sko. W słow ni ku PWN jest ta kie okre śle nie 
na wspól ne pa stwi sko – od wy ga nia nia by dła. Dość 
cie ka wą mo dy fi ka cję te go sło wa zna la złem na Ma zu -
rach pod Mrą go wem. Ro bi łem ro bo tę geo de zyj ną 
w miej sco wo ści Zgon. Tro chę nie sym pa tycz na na zwa, 
ale po głęb szej ana li zie, oka za ło się, że na zwa wy wo -
dzi się od je sien ne go zga nia nia by dła w to miejsc 

wy ko pyrt nąć się – wy wró cić się 
wy łu pia ki – doj rza łe orze chy la sko we, któ re sa me wy pa da ły 

z zie lo nej łu pi ny 
wyn dzonk – wę dzon ka 
wyn glor ka – wę glar ka 
wynt ka – węd ka 
wy pu co wa ny – czy sty 
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wy słod ki – część ob rób ki bu ra ków cu kro wych, któ re cu krow -
nia zwra ca ła plan ta to rom, któ ra by ła pa szą dla zwie rząt 

wy smyk nąć się – wy mknąć się, uciec 
wy to ki – nor ni ce i in ne my szy na zi mę ma ga zy no wa ły orze chy 

la sko we i owo ce bu ka. Część lu dzi za miast zbie rać sa -
me mu da ry na tu ry, wo la ła okra dać spi żar nie zwie rząt. 
Do pod ziem nych ma ga zy nów pro wa dzi ły wy dep ta ne 
ścież ki przez my szy. Tro chę do świad cze nia i sa mo za par -
cia, oraz smy kał ki po zwa la ły wy ko pać kil ka wia der 
orze chów, lub bu kwy w cią gu jed ne go dnia. U nas mó -
wi ło się, że cho dzi się na wy to ki – co kol wiek to zna czy 
pod ką tem ety mo lo gicz nym 

wy ryć – wy wró cić się 
wy rzy mać – wy krę cać pra nie, lub ubra nie prze mo czo ne przez 

deszcz 
wy wło ka – męż czy zna, lub ko bie ta ma ją cy „lub ma ją ca złą 

re pu ta cję 
wzuć bu ty – ubrać bu ty 
za cir ka – zu pa na mle ku z róż ny mi klu cha mi 
za bu lić – za pła cić 
zad – ty łek czło wie ka, lub zwie rzę cia – oraz tyl na część sprzę -

tu, al bo przed mio tu 
za dzior ny – but ny, po ryw czy 
za grab ki – na ko niec żniw gra bi ło się wszyst kie ścier ni ska 

(ręcz nie), że by nie uro nić żad ne go kło sa zbo ża – ta ka 
głu pie go ro bo ta; wię cej sło my niż ziar na, ale przod ko -
wie tak ro bi li, więc oj ciec też był wier ny tra dy cji. Ta 
sło ma z reszt ka mi ziar na na zy wa ła się za grab ki 

za hal to wa ny – za trzy ma ny przez po li cjan ta 
za ję cza ka pu sta – dzi ki szczaw, pra wie jak mło da ko ni czy na 
za ku ta ny – opa tu lo ny 
za mo kla ki – orze chy la sko we, któ re sczer nia ły na wsku tek wil go ci 
za stru gacz ka – tem pe rów ka 
za roz – za raz 
za su pła ne – za wią za ne, scho wa ne (na Pod la siu i Ma zu rach 

uży wa się te go sło wa w zna cze niu scho wa ne), a moi 
te ścio wie z prze my skie go (przed 1947) uży wa li sło wa 
„za szpa ro wać” – czy li scho wać lub za osz czę dzić 

za ty łek – ru cho ma – w kształ cie tra pe zu część wo zu mon to -
wa na z przo du i z ty łu „pa ki” – czy li wo zu w kształ cie 
skrzy ni. Po wy cią gnię ciu za tył ka ziem nia ki wy sy py wa ły 
się na zie mię i moż na by ło je umie ścić w piw ni cy. W bal -
la dzie Oku dża wy (jęz. ro syj ski) ozna cza to tył gło wy 

za wż dy – ze sta ro sło wiań skie go: za wsze, bez u stan nie, cią gle, 
nie prze rwa nie – jed no z wie lu sta ro pol skich słów uży -
wa nych przez bab cię Aga tę 

za zu la – ku kuł ka 
zbe reź nik – świn tuch, łaj dak, czło wiek bez wstyd ny 
zbo la łe ziem nia ki – tak mo ja ma ma na zy wa ła ziem nia ki, któ re 

by ły zie lon ka we, lub z ob ja wa mi za ra zy ziem nia cza nej 
zbuk – gni ją ce od środ ka ja jo 
zby dlić się – po peł nić czyn nie mo ral ny 
zchla nu ło coś – zwię dło, wa rzy wa w cza sie su szy kła dły li ście 

na zie mię, ło dy gi ziem nia ków i bu ra ków, też po dob nie 
się za cho wy wa ły cze ka jąc na deszcz 

zier kać – pa trzeć, spo glą dać 
zmar z li na, zmarź li na – grunt po pierw szych przy mroz kach 

– w cze skim, to lo dy 
zmą drza ły ser – twa róg z lek ką ple śnią prze sma żo ny na pa -

tel ni – sma ko wał wy bor nie 
zoł za – ktoś bar dzo wred ny i zło śli wy, a tak że śpioch w oku 
zwa rzyć – ugo to wać po tra wę, al bo ko goś 
zwyn dzić – ukraść, zwę dzić 
zzuć bu ty – ścią gnąć bu ty 
żmy kać – pra nie ręcz ne przy po mo cy tar ki lub bez 
źra ły – do ro sły 
żryć, żreć – jeść 
żyrt ka – trze pak, żerd ka – do dziś w ję zy ku ukra iń skim ozna -

cza gru by kij 
ży wo – szyb ko.
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Po niż szy „słow nik” nie jest kom plet nym zbio rem 
ter mi nów i zwro tów, uży wa nych przez daw nych 
miesz kań ców No wo tań ca, Na gó rzan i Na do lan, 

ale zbio rem tych naj bar dziej uni kal nych, za pa mię ta nych 
przez au to rów te go ze sta wie nia i ze bra nych na po trze by 
tej pu bli ka cji. By ły one gro ma dzo ne przez wie le lat, ja ko 
luź ne za pi ski, któ re w koń cu ma ją szan sę oka zać się przy -
dat ne dla kul ty wo wa nia tra dy cji i za cho wa nia do rob ku 
kul tu ro we go na szej spo łecz no ści. 

Nie zna la zło się w nim wie le słów i zwro tów, któ re rów -
nież funk cjo no wa ły na tym te re nie, ale by ły na ty le 
uni wer sal ne, że moż na je trak to wać ja ko wspól ne dla wie -
lu są sied nich spo łecz no ści lub ele men ty co dzien ne go 
ję zy ka pol skie go. Miesz kań cy tych trzech miej sco wo ści swo -
ją gwa rę bu do wa li od wie lu po ko leń, ja ko że wie le 
tu tej szych ro dzin ma hi sto rię pra wie tak dłu gą, jak hi sto ria 
ich miej sco wo ści. 

Po cho dze nie wie lu ter mi nów, któ re się w nim zna la -
zły, jest trud ne do usta le nia, część ma swo je ko rze nie 
w ję zy kach in nych na ro do wo ści, część jest swo bod ną in -
ter pre ta cją za sły sza nych słów. Ale naj wię cej jest tych, 
któ re swój ro do wód ma ją wła śnie tu taj – w No wo tań cu, 
Na gó rza nach i Na do la nach i jesz cze do nie daw na po ja -
wia ły się w co dzien nych roz mo wach na szych 
miesz kań ców, a część z nich jest uży wa na do dzi siaj. 
Cha rak te ry stycz ne jest rów nież to, że w wy mo wie wie lu 
słów czę sto za stę po wa no sa mo gło skę „e” sa mo gło ską 
„y”, co ma od zwier cie dle nie w ich za pi sach. 

Przy go to wu jąc to opra co wa nie, sta ra li śmy się od dać ich 
wy mo wę, brzmie nie i sens jak naj bar dziej praw dzi wie, aby 
da ło się w nich usły szeć gło sy na szych przod ków. 

 
*** 

 

A 

ale żem sie wy cion – ale się ude rzy łem  
ale ona bryć – ale ona brzyd ka  
ale ten gad cy ga ni – ale ten czło wiek kła mie  
ale ty le cisz – ale ty bie gniesz  
an cel – areszt  

 

Słownik gwarowy 

mieszkańców Nowotańca, 

Nagórzan I Nadolan



B 

ba jeno co – coś tam, bez znaczenia 
baduń, badunia – głębokie miejsce w rzece, potoku, 

miejsce kąpieli dzieci  
badyle- łodygi  
badylonka – łodygi po ziemniakach 
bajka – dobrze, w porządku, jakoś leci (np. jak się czujesz) 
bajyno co – byle co  
balia – wanna do kąpieli  
bałamucić – czarować, omamiać  
bambaryła – niezgrabny, otyły  
bandurki – ziemniaki 
bańki – bombki choinkowe 
baranica – czapka z wełny  
barchany – majtki damskie  
barłóg – posłanie  
bars – bardzo  
bars duchota – bardzo duszno  
batog – bat 
bebechy – wnętrzności  
bedzie dyszcz – będzie padało  
bełtać – mieszać  
biały (grzyb) – borowik szlachetny 
bobalki – ciasto posypane makiem  
bodaj by Ci peki byli – złorzeczenie  
bodaki – osty, kłujące chwasty 
bodaki – rośliny osty 
boisko – duże pomieszczenie gospodarcze  
bolak – miejsce bolące 
bradrura – piekarnik  
brus – kamień do ostrzenia  
bruzda – rów  
brzechać – szczekać 
brzyg – miejsce wyrzucania śmieci  

bucnąć, bucła – uderzyć (ła) głową (np. krowa, owca)  
bulkać – wypuszczać powietrze w wodzie  
bulki – ziemniaki 
buraczyna – grzędy buraków, liście buraków jako pasza 
burczeć – piszczeć  
by cię fras wzion – wy raz nie za do wo le nia, że byś prze -

padł lub do świad czył cze goś złe go  
byle – badyle pozostałe po ziemniakach 
bystrycka – popularna odmiana śliwki 
 

C 

cha łup cie, cha lup cie – go łąb ki ziem nia cza ne  
chap nąć coś na pręd ce – zjeść coś szyb ko  
chasz cze – za ro śla  
chłop czy ska – chło pa ki  
choć no tu – po dejdź tu taj  
cho dziaj tu – chodź tu (do dziec ka) 
chro ba ki – ro ba ki 
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chru staw ka – od mia na drob nej śliw ki o gorz ka wej skór ce 
cia sto ski sło – ule gło fer men ta cji  
cie licz ka – mło da ja łów ka  
ciu pa – areszt, wię zie nie 
ciu pać – rą bać, ciąć 
ckni mi się – tę sk ni mi się  
co sik – coś  
co sik mnie bo li – mam ja kieś do le gli wo ści  
coś se szpyr ce – coś tam na pra wia  
cu ka nie – nie zde cy do wa nie  
cy ga ni ca – kłam czu cha 
cy ga nić – oszu ki wać 
cy gar nicz ka – luf ka ręcz nie wy ra bia na z drew na wi śni  
cyn to ria – cen tu ria ty sią cz nik, zio ło 
cze kej – za cze kaj  
cze rep – sta ry gar nek 
cze re pać się – na bi jać się, tłuc się (np. garn ka mi) 
cze re pek – ma łe na czy nie (np. pusz ka po kon ser wie) 
cze re wa ty – gru by  
czer ni ce – ostrę ży ny, je ży ny 
czub nik – czu bek na cho in ce  
czu chrać się – dra pać się, ener gicz nie po cie rać  

czyr – po tra wa, za miesz ka z mą ki żyt niej (za cier ka) 
czyr kać – ha ła so wać  
czyr kaw ka – grze chot ka  
czy tom – czy tam 
 

Ć 

ćwiert ka – ćwiart ka 
 

D 

da kto ga dał – ktoś roz ma wiał  
dał byś da co – daj mi coś  
de brza – urwi sko  
de na tu ra – de na tu rat 
de spet – zro bić coś na złość  
dit ko ja ki sik – głu pi  
dre li cho we por t ki – spodnie płó cien ne  
drusz lak – sit ko  
drzew ko – cho in ka 
du mać – my śleć  
du mać – my śleć  
du rak – głu pi  
dur ka do wrót – pu ka do drzwi  
dur kać, za dur kać – stu kać, wa lić w drzwi 
dyr gać – drgać np. ale ten wóz drga  
dyr nia ki – gru dy  
dy sz czół ka – cien ka de secz ka  
dzia bać – sie kać; ko pać mo ty ką  
dzie si – gdzieś 
dzieś zna szed – gdzie zna la złeś? 
dziew czync ko – dziew czyn ka  
dziew czyń ska – dziew czy ny  
dzi wo wać się – dzi wić się  
dzwian do lić – du żo mó wić  
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dźwie rze, dźwiyr ki – drzwi  
dźwi gać – pod no sić  
 

F 

fa jer ma ny – straż przy Bo żym Gro bie  
fer cy myr ka – we so ła, fi glar na dziew czy na 
flasz ka – bu tel ka  
fra su nek – zmar twie nie  
fyr dacz ka – ko pacz ka do ziem nia ków 
 

G 

ga cić – ta mo wać, ro bić ta mę; za bez pie czyć pod mu rów kę 
gać – ta ma 
gar czek – gar nek  
gdu le – grusz ki  
gdzie sik tu tok – gdzieś tu taj  
gi cza le, gi czo ły – rę ce 
gid kać – ła sko tać  
gliz dy – dżdżow ni ce 
Gor niak, Gor niacz ka – Ru sin, Łem ko, Ru sin ka, Łem ki ni 

(np. o miesz kań cach Wo li Ja wo ro wej) 
go ści na – przy ję cie (np. świą tecz ne, ro dzin ne) 
go ści niec – głów na dro ga, bi ta dro ga 
gra bać – gra bić (np. sia no, li ście) 
graj ca ry – pie nią dze  
gru be ły sty – gru be łyd ki  
grzyn dy – grzę dy, ra bat ki 
 

H 

ha ba ni na – mię so  
ha czek – za krzy wio ny pręt me ta lo wy  
hau czeć – szcze kać (pies) 

he bel – strug 
he co wać – do ku czać  
horb – gór ka 
hu lać – tań czyć 
hu lać – tań czyć  
hunc fot – ło bu ziak 
 

I 

iść na ko ty – iść na mo dli twę przy zmar łym 
iść ny ny – iść spać 
 

J 

jakiesik – byle co  
jakosik to będzie – jakoś to będzie  
jaszczyk do maśniczki – pokrywka do przyrządu 

do robienia masła  
jedliczka – choinka 
Jocoki – gwarowe określenie mieszkańców Bukowska 

(używana przez mieszkańców Nowotańca) 
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joj czyć – na rze kać  
jusz ka – kom pot z owo ców 
 

K 

kam fi na – naf ta  
ka na pa – drew nia ny, roz su wa ny me bel do spa nia 
ka pa – okap nik  
kap cie – pan to fle  
ka pu sta bul czy – ka pu sta ki pi  
ka pu śni ca – szczaw (ro śli na do je dze nia) 
ka tu lać się – to czyć się (np. w za ba wie z gór ki) 
ken dy idziesz – któ rą dro gą idziesz  
ki cze ra – za le sio na gó ra  
kię dy – któ rę dy  
ko cu ra ty – brud ny  
ko lecz ka – część płu ga 
ko py lak – dziec ko z nie pra we go ło ża  

ko pyr tła – prze wró ci ła się  
ko ro my sło – urzą dze nie z drew na do no sze nia wo dy  
ko sza ła – wy pla ta ny kosz z wi kli ny  
ko zioł – drew nia na kon struk cja, na któ rej ukła da no sia no 
kru ca fuks – prze kleń stwo  
krzan – chrzan 
kuch kać – kasz leć  
kup ka – ko pa sia na 
kur tak – co dzien na, krót ka kurt ka, bez rę ka wów, czę sto 

ob szy ta fu ter kiem 
kusz – od czep się  
kwa tyr ka – 0,25 li tra 
 

L 

la to wać się – kro wa w rui 
le cieć – biec 
le ter ka – dra bi na do wo zu kon ne go  
ly gać – iść się po ło żyć 
 

Ł 

ła chy – ubra nia  
ła wa – mo stek, kład ka 
ło! – nie grzecz ne ode zwa nie się, ne ga cja 
łon – on  
łoń skie go ro ku – ze szłe go ro ku 
 

M 

maj zel – prze ci nak me ta lo wy 
mar co wa nie – mar co we ko cie za lo ty 
ma śnicz ka – przy rząd do ro bie nia ma sła  
me cy ja – coś wy jąt ko we go  
mesz ty – pół bu ty  
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miar ko wać – za sta na wiać się, roz wa żać  
mie tła dra pacz ka – mio tła z brze zi ny  
mła ka – gno jów ka, ba gni ste miej sce  
mo krzyj szy – bar dzo mo kry 
mo ro wy  – ho no ro wy  
mo to wi dło – przy rząd do zwi ja nia weł ny  
mrocz ki przed ocza mi – mi go cą ce w po lu wi dze nia plam ki  
mur dza te dziec ko – brud ne dziec ko  
mur dza ty – umo ru sa ny 
my dlicz ka – my del nicz ka  
 

N 

na kra ma rze iść – iść na od pust 
na mo je su mi nie – po twier dze nie praw dzi wo ści  
na! – masz! 
nad uta – peł na pre ten sji  
na ka stlik – szaf ka noc na  
na pać kać – na bru dzić  
na se ru ma ter – zro bio ne źle, nie dba le  
na stąp się – prze suń się  
na stróż kar to fli – obierz ziem nia ki  
na szła – na de szła  
na szłam – na de szłam  
na wie dzi ny – wi zy ta u no wo rod ka  
na zad – z po wro tem  
ne! – masz! 
nic nie war ce – nie ma żad nej war to ści  
nie ciu kej mi – nie wy po mi naj mi  
nie sar kej – nie krzycz  
nie szmyr gaj – nie rzu caj  
nie wia sta – sy no wa  
nie zda ły – nie przy dat ny  
nig da – ni gdy  
niuch – nos 

O 

ob lec się – ubrać się  
odziej się – ubierz się  
ogar tać – oko py wać rzę dy ziem nia ków 
 

P 

pa ciyn ta – ma łe pro sia ki 
pa li ca – kij, la ska z drew na 
pa licz ka – ki jek z drew na  
pa pin de kiel – tek tu ra  
pa pu la ty – py za ty 
pa pu le – po licz ki 
pa wąz – drąg do mo co wa nia sia na na dra bi nia stym wo -

zie o dłu go ści 4 m 
pie le cha ty – za ro śnię ty  
pla cek – cia sto 
plejt, pled – szal  
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płach ta, pła chet ka – du ży płat gru be go płót na  
po beł tać – po mie szać  
po chop kać pie ro gi – po trzą snąć pie ro gi  
po czkaj – za cze kaj  
pod ła – obo la ła  
pod pin ka – opień ka  
pod szpor tła – po tknę ła się  
po ka tu lać – po to czyć 
po le ciał nur ca ka – spadł na twarz  
po łaź nik – pierw szy ko lęd nik w Wi gi lię, gość w do mu  
po my je – wo da po my ciu na czyń, reszt ki je dze nia ja ko 

po karm dla świń 
po my tek – myj ka do na czyń  
po skro bać – po dra pać  
po stru gaj gnój – po sprzą taj obor nik  
po ta ła bać – np. ugnieść ka pu stę w becz ce, sia no na wo zie 
po to czek – stru myk  
po wro zek – krót ki sznur 
po zie raj no tu – zo bacz tu  
pój dzie my haj ci – pój dzie my gdzieś (w za ba wie, do ma -

łe go dziec ka) 
pół kosz ka – ple cion ka z wi kli ny, któ ra by ła czę ścią wo -

zu kon ne go  
pra snąć – ude rzyć  
prze gar tać – prze rzu cać (np. sia no) 
prze tak – si to do prze sie wa nia  
prze zby wać się – dro czyć się 
przó dyś – wcze śniej  
przy cup nął – przy klęk nął  
przy lip ka – ze wnętrz na krom ka chle ba  
przy rych to wa ny – go to wy 
przy zba – ław ka przed do mem  
psia krew so ba cza – wul ga ryzm, ob ra za  
psy ka! – ucie kaj stąd (od ga nia nie ko ta) 
pu la rys – port fel  

pu ła wa – su fit, strop drew nia ny  
pu rec – cwa niak 
 

R 

ręm bacz ka – kra jal ni ca  
rych to wać – przy go to wy wać 
rysz tak – wgłę bie nie w pod ło dze obo ry 
rze mień – pa sek do spodni  
rżnąć siecz kę – ciąć sło mę na drob no 
 

S 

son siek – skrzyn ka drew nia na na zbo że  
sień – prze chod nie po miesz cze nie w bu dyn ku  
siy kiy ra – sie kie ra 
skib ka – pierw sza i ostat nia krom ka chle ba 
sku lić się – po chy lić  
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sło mian nik – no wo rocz ny ko lęd nik (Na do la ny) 
smy ka – wi no owo co we mar ki „wi no” 
sta jen ko – część po la upraw ne go 
sta jon ko – po let ko  
stej nia – obo ra  
stru gać – obie rać (ziem nia ki) 
stryk – brat oj ca  
strzon ska – ziem nia ki z ka pu stą i oma stą 
studz le li na – nóż ki wie przo we w ga la re cie  
stul czyk – piór nik szkol ny  
styr ta – stóg na sia no  
szar ga – gwał tow ny deszcz  
szczo dra ki – ko lęd ni cy  
Szczyńść Bo że – po wi ta nie 
szka rad ny – brzyd ki  
szklan czy na (y) – ka wa łek, ka wał ki roz bi te go szkła 
szmyr gnąć – rzu cić  
szpan ga – agraf ka  
szpec – fa cho wiec  
szpi kleż – spi chleż 
szpor tać się – po ty kać się  
szpul nąć – rzu cić da lej  
szpyr tać – dłu bać 
szpy ry ta ja – de na tu rat 
szpy ry tus – spi ry tus 
szu ber – ło pa ta do wy cią ga nia po pio łu  
szu fry giel – za su wa  
szu ter – pia sek  
szwajs apa rat – spa war ka  
szwaj so wać – spa wać  
szwi co wać – na pra co wać się 
 

Ś 

ściy ran ka – po lew ka z za cier ką, za cier ka na mle ku 

T 

ta tar ka – gry ka 
trach tor – trak tor 
trą cać, dry lać – po py chać  
trza ski – od pa dy z ob rób ki drew na  
trze śnie – cze re śnie  
trzy ny – tro ty z drew na  
tur lać się – prze wra cać  
tur li kać się – to czyć się 
ty ciut ko – odro bi nę  
tyć ko – tro chę  
ty lo co – nie du żo, kap kę 
 

U 

ubocz – zbo cze, po chy łość  
ubra nie – gar ni tur 
ujad – ugryzł 
ujan cia – ciot ka  
ujek – wu jek  
ujeść – ugryźć 
uj zrał – zo ba czył 
 

W  

wa dzić się – kłó cić się  
wan cioł – brzuch  
war ta – du ży kij, prze ka zy wa ny z do mu do do mu, ozna -

cza ją cy noc ną straż 
wa ser wa ga – po zio mi ca 
wa zo nek – ro śli na do nicz ko wa, do nicz ka 
wa zon ki – do nicz ki  
wer te py – te ren nie rów ny  
wia ter du je – wie je wiatr  

41



42

wier gać no ga mi – po dry gi wać no ga mi  
win kiyl – ką tow nik; róg (np. cha łu py) 
wisz czeć – do no śnie pisz czeć  
wnęcz ka – wnucz ka  
wszyn dy – wszę dzie  
wy cho dek – drew nia ny ustęp, WC, sła woj ka 
wy cię ła się w gę bę – ude rzy ła się w twarz  
wyjść na po le – wyjść na ze wnątrz  
wy róć – wy rzuć  
wy zie rać – wy pa try wać  
wy zie rać przez okno – wy glą dać przez okno  
wy zuć bu ty – zdjąć bu ty  
wzie no – wzię ło  
wzuć bu ty – ubrać bu ty 
 

Z 

za bul kać – za go to wać (np. ziem nia ki za bul ka ły) 
za le cać się – sta rać się o wzglę dy  
za le pa – za skle pie nie  
za pie cek – ła wa przy pie cu chle bo wym  
za po rząd – sys te ma tycz nie  
za prząd – po ko lei  
za przeć – za mknąć (drzwi) 
za przyj dźwier ki – za mknij drzwicz ki  
za ty łek – tyl ne drzwi  
za wa dzać – prze szka dzać  
za wdy – za wsze  
za wrzyj – za mknij  
zbeł tać – za mie szać  
zbe reź nik – świn tuch, bez wstyd nik 
zdu ło – wzdę ło  
zdy bać – spo tkać  
zie lon ka – ma ła zie lo na śliw ka (mi ra bel ka) 
zlęk nąć się – prze stra szyć się  

zmókł jak chluszcz – prze mókł do su chej nit ki  
zmy kać – ucie kać  
zna szedł  - zna lazł  
zno wuś – ko lej ny raz  
zro bić na de spet – zro bić na złość  
zrych to wać – zro bić  
zwo dzi ciel – oszust  
zwo dzić – oszu ki wać 
 

Ż 

żad ne me cy je – by le ja ki 
żmy kać – czyn ność ma nu al na, wy ko ny wa naw trak cie 

ręcz ne go pra nia. 
 

Opra co wa li:  
Zdzi sław Bed nar czyk, Mie czy sław Czy taj ło  
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